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ROK IV. GDAŃSK, CZWARTEK 20 LIPCA 1950 R. NR 198 (1117)

22 M IL IO N Y  554 T Y S IĄ C E  Z Ł  O S ZC ZĘD N O ŚC I

Góry

Bierutowi
o wykonaniu z nadwyżką zobowiązań na cześć 22 lipca

Kolejarze węzła Tarnowskie

meldują Prezydentowi Bolesław ow i
TARNOWSKIE GÓRY P A P . 19 bm. na ogólnym zebra­

niu załogi bohaterscy kolejarze węzła Tarnowskie Góry za­
meldowali o przedterminowym wykonaniu czynu produkcyj­
nego, podjętego dla uczczenia V I rocznicy ogłoszenia histo­
rycznego Manifestu PKWN. W ykonawszy swoje dotychczaso­
we zobowiązania z nadwyżką, kolejarze tarnogórsey zadekla­
rowali równocześnie dalsze podniesienie wydajności pracy, 
składając dodatkowe długookresowe zobowiązania, które 
przyniosą gospodarce narodowej około 130 miln. zł oszczęd­
ności do końca br.

W meldunku skierowanym do 
Prezydenta R. P. BOLESŁAWA 
BIERUTA czytamy:

Obywatelu Prezydencie!
My, kolejarze węzła Tarnow­

skie Góry, zgromadzeni na uro­
czystym zebraniu w dniu 19 lip 
ca 1950 r., po przeanalizowaniu 
wyników pracy za okres od 
dnia 20 czerwca br., tj. od dnia 
podjęcia przez nas zobowiązań 
dla uczczenia czynem święta 
Odrodzenia Polski, meldujemy, 
że przedterminowo i z nadwyżką 
wykonaliśmy w ciągu ubiegłego 
miesiąca podjęte przez nas zo­
bowiązania.

W DZIEDZINIE OSZCZĘDNO 
ŚCI ZUŻYCIA PALIW A m a-
s z y n i ś c i parowozowni Tar­
nowskie Góry, którzy podjęli zo 
bowiązanie przejechania przez 
każdą drużynę parowozową co 
najmniej jednego dnia w m ie­
siącu na dodatkowo zaoszczędzo 
nym węglu —  zmniejszyli do­
tychczasowe zużycie węgla tak, 
że drużyny parowozowe przeje­
chały 2,5 dnia na dodatkowo »a 
oszczędzonym węglu.

W DZIEDZINIE PODNIESIE­
NIA SPRAWNOŚCI I WYDAJ­
NOŚCI PRACY m a s z y n i ś c i ,  
którzy zobowiązali się zwiększyć 
przeciętny dobowy przebieg pa­
rowozów o 3,8 km w stosunku 
do planu — zwiększyli dobowy 
przebieg wszystkich parowozow 
o S,8 km, co zwolniło do innych 
prac 4 parowozy.

P r a c o w n i c y  m a n e w r o  
w' i, którzy zobowiązali się do 
zwiększenia ilości przetaczanych 
wagonów o 2,2 wagonu na jedną 
godzinę pracy parowozu mane­
wrowego w stosunku do maja 
br. — zwiększyli ilość przetacza­
nych wagonów na 1 godzinę pra­
cy parowozu manewrowego o 4,3 
wagonu.

P r a c o w n i c y  s t a c y j n i ,
którzy zobowiązali się do skrócę 
nia postojów wagonów' na stacji 
o 0,3 godziny na każdy w'agon w 
stosunku do maja br., co umożli­
wiłoby dodatkowe załadowanie w7 
ciągu miesiąca 620 wagonów i 
przewiezienie nimi około 11 ty­
sięcy ton towarów — skrócili po 
stój wagonów o 0,5 godziny

każdy w'agon, co umożliwiło do­
datkowe załadowanie 1.035 wago 
nów i przewiezienie nimi 17.600 
ton towarów.

R e w i d e n c i  i p r a c o ­
w n i c y  w a r s z t a t ó w '  p o ­
m o c n i c z y c h ,  którzy zobo­
wiązali się zmniejszyć w stosun­
ku do maja br. o 10 proc. ilość 
wagonów wyłączanych z ruchu 
— zmniejszyli ilość wyłączeń w'a 
gonów z ruchu o 30 proc.

W DZIEDZINIE PODNIESIE­
N IA  JAKOŚCI PRACY p r a c o ­
w n i c y  s i  a c y  j n i, którzy 
zobowiązali się doprowadzić re­
gularność pociągów towarowych 
do 92 proc. — osiągnęli 93,7 proc 
regularności. P r a c o w n i c y  
p a r o w o  z o w n i, którzy zo­
bowiązali się zmniejszyć o 5 proc. 
ilość pracogodzin, zużywaną do­
tychczas przy naprawie bieżącej 
na 100 parowozokilometrów — 
zmniejszyli zużycie pracogodzin 
o 15 proc.

W DZIEDZINIE POPRAWY 
STANU TECHNICZNEGO URZĄ­
DZEŃ d r o g o w c y  zgodnie 
z zobowiązaniem, przebudowali 
dwa tory i poprawili styki szyn na 
całej stacji, co pozwoliło na spraw 
niejsze wykonanie przewozów. 
P r a c o w n i c y  s ł u ż b y  
e l e k t r o t e c h n i c z n e j  
wykonali ponad plan z materiałów 
staroużytecznych sygnał stokowy,

Delegacja KC PZPR
wyjechała , do Berlina

WARSZAWA PAP. W dniu tarz Komitetu Wojewódzkie- j pracy w okresie szczytowych prze

tablicę rozdzielczą i centralę au- \ 
tomatyczną oraz wykonali zobo- ) 
wiązanie szybkiego ujawniania i 
usuwania usterek w działaniu \ 
urządzeń zabezpieczeniowych, sil- 
no-prądowych i teletechnicznych.

W DZIEDZINIE PODNIESIE­
N IA  KULTURY OBSŁUGIWA­
NIA  PODRÓŻNYCH I ESTE 
TYCZNEGO 
TÓW' KOLEJOWYCH 
c o w n i c y w ę z ł a  uporząd­
kowali budynki i tereny kolejowe 
oraz uruchomili na stacji świetli­
cę dla dojeżdżającej młodzieży 
szkolnej.

WILHELM PIECK
OBIEK"i wierny uczeń Lenina-Stalina, wódz nie- \ 

' mieckiej klasy robotnicze], Prezydent y 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. |

Pod jego przewodnictwem naród nie- \ 
wszystkie te osiągnięcia przy i niiecki kierowany przez Socjalistyczną y

niosły 22.554 tys. zł oszczędno- J 
ści wobec 16 miin. zł, które mia j Partie Jedności, dzięki pomocy Związku j 

wykonanie ™ h! Radzieckiego wstąpił na drogę demo-| 
kraiycznego i pokojowego rozwoju. j

ązan.
. Po przeanalizowaniu doświad-  ̂

czeń ubiegłego miesiąca w zakre i 
sie polepszenia wyników pracy,'1, 
przyrzekamy Ci, Obywatelu Pre­
zydencie. utrzymać pracę węzła 
nadal co najmniej na osiągnię­
tym poziomie nawet w okresie 
trudnych warunków atmosferycz­
nych jesienno - zimowych i przy 
znacznie większym natężeniu

22 lipca. w NRD
Dniem Przyjaźni Niemiecko - Polskiej 

e  E jŁ VN A  S  E  SP
19 bm, wyjechała na III Kon 
gres Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED) 
delegacja Komitetu Central- 
nego Polskiej Zjednoczonej 

| Partii Robotniczej w nastę- j 
Ipyjącym składzie:

Członek Biura Polityczne­
go i sekretarz KC PZPR pre 
mier Józef Cyrankiewicz —  
przewodniczący delegacji, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Jakub Berman, 
członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Ochab oraz członek 
KC PZPR,

go PZPR Wrocław 
mierz Witaszewski.

Kazi- ¡ wozów jesiennych.

(Dokończenie na sir.

BERLIN. PAP. . Kierownictwo 
j Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
I Jedności (SED) wydało do narodu

oraz
pierwszy sekre-

Bogaty program atrakcyjnych imprez
ctiniu Ś w ś ę ia  €Baiiradlxe:miiuU

Program uroczystości święta dźwigu pływającym wystąpią: 
Odrodzenia w Gdańsku jest orkiestra i zespół artystyczny 

urozmaicony ■ i atrak- | Stoczni Gdańskiej, zespół arl;y
styczny Stoczni Północnej, zc~

bardzo 
cyjny.

O godz. 12 na Mołdawie od­
będzie się festyn ludowy. Na
przycumowanym do nabrzeża 

na przystani Żeglugi Przybrzeżnej

Ha cześć Święta Odrodzenia
Otwarcie Domu Socjalnego w Tczewie
W Tczewie nastąpi w dniu 22 lipca otwarcie Domu Socjalne­

go. który został wybudowany przez pracowników Pomorskiej

Ptiyo i Hortsan na wschodnim wybrzeży
wyzwolone przez Armię Ludową
Odezwa Kim Ir Seria do oficerów Li Syn Mana

PEKIN, PAP. Komunikat Sztabu Generalnego Koreańskiej Ar- którymi dowodzicie, skierowały 
mii Ludowej donosi, że siły zbrojne Korei północnej wyzwoliły na swą broń przeciwko agresorem 
wschodnim wybrzeżu miasto Puyo, położone w odległości 50 km na amerykańskim. Ojczyzna i naród 
zachód od Tajdżonu oraz miasto Nonsan, leżące w odległości 34 km godnie to ocenią i wybaczą wam 
na południowy zachód od Tajdżonu.

Komunikat stwierdza, że w cza- 1 nocny zachód od Tajdżonu, od- 
sie walk stoczonych 17 bm. na pół działy amerykańskie poniosły j

znaczne straty. Wzięto do niewoli 
około 100 żołnierzy amerykańskich 
oraz zdobyto wiele sprzętu wojen­
nego.

PEKIN, PAP. Radio Phenian 
nadało odezwę dowódcy naczelne­
go Ludowej Armii Koreańskiej 

: Republiki Ludowo - Demokratycz 
j nej do oficerów armii południo- 
j wo - koreańskiej.
' Armia Ludowa ciesząca się po- 
1 parciem całego narodu koreań- 
| skiego.— głosi, odezwa — wyzwo- 
| lila całkowicie prowincję Kengi 
| ze stolicą naszej ojczyzny Seulem,

waszą przeszłość.

Oświadczenie jeńców 
am erykańskich 

w Phenian
PEKIN -PAP. Koreańska Central-

Fabryki Gazomierzy w ramach realizacji zobowiązań na cześć 
Święta Odrodzenia.

M iesięczny plan p rodukcji w  17 dni
Załoga Fabryki Drutu i Wyrobów z Drutu w Gdańsku ukoń­

czyła realizację zobowiązań, podjętych dla uczczenia VI rocznicy 
wydania Manifestu PKWN, wykonując do dnia 17 lipca miesięcz­
ny plan produkcji. IV realizacji zobowiązań wyróżnili się tow. tow.: 
Wysocka, Niedzielska, Tusz, Zamorowski, Dorawa, Rocki, Orlikow­
ski, Sobelski i Tire.

K om presor ze z ło m u  
wykonali robotnicy „Amady“

Jak donosi nasz korespondent tow. CHAMSKI w toku reali­
zacji zobowiązań na cześć 22 lipca, załoga fabryki „Amada“ od­
dała do użytku na 14 dni przed terminem trzystopniowy kompre­
sor. Kompresor wykonany został z części, przeznaczonych na 
złom. Przy pracach montażowych wyróżnili się robotnicy: Kupski, 
Staśnik i przodownik pracy ZMP-owiec Honik.

231 proc. n o rm y o s iągnę li Z M P -ow cy  
C entra lnego  B iura  P ro je k tó w

Jak donosi nasz korespondent tow. GONTAREK, członkowie 
kola ZMP przy Centralnym Biurze Projektów w Sopocie wykonali 
swoje zobowiązania. ZMP-owcy: Asimowicz, Wasilczuk, Zaręba, 
Kukla, Sołowski, Lwowski, Zagrodzki oraz Oleśnik zwiększyli 
wydajność pracy w granicach od 60— 100 proc. Przeciętnie, wyko­
nano 231 proc. normy.

spół artystyczny „Amady“ oraz 
orkiestra Zw. Zaw. Metalow­
ców. Barwne widowisko będą, 
mogły podziwiać z brzegu rzeki 
szerokie rzesze publiczności.

Centralny festyn ludowy od­
będzie się o godz. 14 na sta­
dionie miejskim we Wrzeszczu. 
Przygotowano wiele atrakcji i 
niespodzianek. Wystąpią: Or­
kiestra ZPGG — Wisłoujście, 
50-osobowy zespół taneczny 
ZPGG, orkiestra ZZK, 36-oso- 
bowy chór robotników porto­
wych. chór męski ZZK - Zawisie, 
zespół taneczny ZZK - Zawisie, 
chór i zespół taneczny 7 ośrod 
ka szkolenia zawodowego, chór 
kaszubski z Kościerzyny, chór 
i zespół taneczny z Kartuz, ka 
pela ludowa ze Strzelna, soli­
ści.

Po przerwie od godz. 16 do 
18: mecz piłki nożnej między 
reprezentacjami Polski i W y­
brzeża.

W czasie festynu odbywać 
się będą zabawy ludowe. Na za 
kończenie pokaz ogni sztucz­
nych, połączony z demonstra­
cją świetlnych napisów w po­
wietrzu.

O godz. 14 w parku oliw skin.
wystąpią: orkiestry, zespoły ta 
neczne i chór MZKGG. Na za­
kończenie odbędzie się zabawa 
ludowa.

We wszystkich punktach za­
baw w mieście zostaną zorgani­
zowane stoiska „Domu Książ­
ki“ , przy których odbywać się 
będą loterie książkowe. Ucze­
stników imprez obsługiwać bę­
dą bufety ruchome GSS.

prowincją Kanwon i prawie całko 
wicie prowincję północny i połud­
niowy Czunczen, a w chwili obce 
nej wkroczyła na terytorium pro 
wincji północny Kensan.

Pod ciosami walecznej Armii 
Ludowej, marionetkowy rząd Li 
Syn Mana runął, a t. zw. Zgro­
madzenie Narodowe Korei połud 
niowej zostało rozwiązane.

Dowódcy dywizji, oficerowie 
armii marionetkowego rządu Li 
Syn Mana! Obecnie , nie macie 
ani rządu, ani Zgromadzenia Na­
rodowego, ani sztabu generalne­
go. Wszyscy oni uciekli pozosta­
wiając was na łasce imperiali­
stów amerykańskich.

Kto obecnie wydaje rozkazy i 
kto kieruje armią, którą wy do­
wodzicie? Czyni to sztab gene­
ralny armii amerykańskiej, czy­
nią to oficerowie amerykańscy.

Nie powinniście znajdować się 
Po stronie agresorów amerykań­
skich i walczyć przeciwko swoim 
rodakom, swoim rodzicom i bra­
ciom. Powinniście znajdować się 
po stronie swego narodu i wal­
czyć przeciwko agresorom — ar­
mii amerykańskiej.

W wojnie tej jesteście narzę­
dziem uzbrojonych agresorów 
amerykańskich, którzy pragną 
przekształcić naszą ojczyznę w 
swą kolonię, a naród koreański 
— w  swych niewolników kolo­
nialnych.

Przechodźcie na stronę Armii 
Ludowej! Sprawcie, aby wojska.

na Agencja Telegraficzna ogłosiła 
tekst wspólnego oświadczenia 114 
oficerów i żołnierzy amerykańskich, 
wziętych do niewoli przez koreań­
skie wojska ludowe.
. Stwierdzając na wstępie, że są 

traktowani w sposób jak najbardziej 
humanitarny i że rannych umiesz­
czano w szpitalu, jeńcy amerykań­
scy oświadczają:

.Zostaliśmy wysiani do Korei z 
przeświadczeniem, że mamy pomóc 
reżiriiowi południowo-koreańskie- j 
m.u ' w obronie Republiki oraz - W I 
przywróceniu pokoju' i porządku, j 
Gdy przybyliśmy do Korei poiud- i 
niowej, stwierdziliśmy, że wiek- 1 
szość południowych Koreańczyków 
gorąco pragnie połączyć się z pół­
nocnymi Koreańczykami celem u- 
tworzenia zjednoczonego i niepodle­
głego państwa. Dawali oni' jasno 
do zrozumienia, że pragna, bv poz­
wolono im samym uregulować ich

niemieckiego odezwę z okazji Świę 
'ta Narodowego’ Polski —  22 lipca.

Odezwa stwierdza, że porozumie 
nia i układy zawarte w Warszawie 
oraz układ o wytyczeniu granicy, 
podpisany w Zgorzelcu spowodo­
wały, że stosunki między narodem 
niemieckim i polskim ukształto­
wały się, pa zupełnie nowych .pod 
.stawach Dr.iga do-ścisłej: i ttwa- 
łej przy.jażni-zosfąła utorowana w 
chwili uregulowania w -drodze po­
kojowej wszystkich problemów,
: istniejących'między obu narodami.

Wskązując na podobieństwo 
dróg rozwojowych obu krajów — 
Polski Ludowej i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej — kierow­
nictwo SED’ wyraża przekonanie, 
że święto narodu polskiego znaj­
dzie w narodzie niemieckim głoś­
ne i przyjazne echo..

Naród niemiecki obchodzić bę­
dzie w dniu 22 bm. Dzień Przy­
jaźni Niemiecko - Polskiej na ze­
braniach Frontu Narodowego, v  
zakładach przemysłowych i na ws' 
i w dniu tym będzie wspomina! 
swych przyjaciół polskich.

W zakończeniu odezwa głosi: 
IV dniu 22 lipca wszyscy miłują­
cy pokój, demokratyczni Niemcy 

j przesyłają pozdrowienia sw  m. 
towarzyszom w światowym obo­
zie pokoju, masom pracującym 
i młodzieży Polski Ludowej, ca­
łemu narodowi polskiemu, jego 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i jego Prezydentowi Bolesławów i 
B'erutowi. 1

Odezwę podpisali Wilhelm 
Pieck i Otto Grotewohl.

Życzenia pisarzy 
niemieckich

BERLIN. PAP. Jak donosi a- 
gencja ADN, przewodniczący 
Związku Pisarzy Niemieckich 

sprawy wewnętrzne i że odnoszą l Bodo Uhse skierował do Zarządu 
się z najwyższy nienawiścią do in-1 Towarzystwa Rozwijania Poko- 

Korei, pomni] jowych i Dobrosąsiedzkich Sto-terwencji obcej* w 
nieszczęść, jakie w ciągu stuleci 
przynosiła Koreańczykom obca in­
gerencja.

W obliczu tych pragnień narodu 
koreańskiego uważamy — głosi da­
lej oświadczeńie — że wszystkie 
czynniki obce winny być niezwlocz 
nie usunięte z Korei, a naród kore­
ański win en uzyskać możność sa­
memu rozwiązać swe sprawy we­
wnętrzne.

sunków z Polską pismo, stwier­
dzające, że Związek Pisarzy Nie­
mieckich pozdrawia naród Polski 
z okazji zbliżającego się święta 
22 lipca. Pisarze niemieccy oś­
wiadczają, że dowiedzieli się z 
radością, iż dzień 22 lipca będzie 
również obchodzony uroczyście 
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej pod hasłem przyjaźni 
niemiecko-polskiej.

Uroczysta sesja W BN  i MRN
u  GtfarósliU

W piątek, 21 lipca 1950 r. o godz. 16 w sali Pań­
stwowego Teatru „Wybrzeże“ w Gdańsku-Wrzeszczu, 
odbędzie się uroczysta sesja Wojewódzkiej i Miejskiej 
Rady Narodowej z okazji Święta Odrodzenia.



Sir. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
]Nr. 1 9 8  (1 1 1 7 )

I » ©  &  l a t a ć ! * .
Jeśli chcemy zrozumieć, jak wielki przewrót nastąpił w ży­

ciu polskim przed 6 laty, 22 lipca 1944, gdy żołnierze radzieccy 
i polscy zaczęli wyzwalać nasze ziemie spod hitlerowskiej oku­
pacji imperialistycznej, czytajmy uważnie słowo za słowem, 
ustawę o planie siflMłolctnim. *

Sześć lat władzy ludowej wystarczyło na to. żeby naród pol­
ski mógł sobie postawić zadanie zwiększenia produkcji przemy­
słowej o 158 procent, zwiększenia produkcji rolniczej o 50 proc., 
podniesienia stopy życiowej o 50—BO procent i zainwestowania 
ponad 6 tys. miliardów złotych, inaczej mówiąc — zadanie prze­
kształcenia naszego kraju w ciągu następnych 6 lat w jeden 
z najbardziej uprzemysłowionych krajów Europy. Sześciu lat 
władzy ludowej dosyć było na to, żeby naród nasz mógł sobie 
postawić na następne sześciolecie zadanie zmniejszenia ® połowę 
drogi, jaką przed wojną oddzielała nas pod względem uprzemy­
słowienia od Stanów Zjednoczonych Ameryki. Takie zadanie 
stawia sobie kraj. który przed wojną, za rządów burżuazji za­
liczał się do najuboższych i najbardziej zacofanych pod wzglę­
dem gospodarczym krajów w Europie 1 który — w dodatku — 
ciężej niż inne kraje odczul niszczycielską moc hitlerowskiej 
okupacji. Jakaż to siła sprawiła, że to, co zdawało się niemoż­
liwym, stało się możliwym w naszych oczach i to dzięki naszym 
rękom i mózgom, które tak niewiele mogły zdziałać pod rząda­
mi kapitalistów?

Kiedy tylko postawimy to pytanie, jakże słuszne i zrozumiałe, 
narzuca nam się od razu dziesięć innych pytań. A  jaka to silą 
sprawiła, że kraj nasz, który przed wojną nie miał wzdłuż wszy 
sikich swych granic ani jednego przyjaciela, nie ma teraz wzdłuż 
wszystkich swych granic ani jednego w'roga? A  jak to się staio, 
że naród nasz, który przed wojną z przerażeniem patrzy} na 
rosnące wciąż szeregi bezrobotnych 1 z rozpaczą myślał o losie 
młodzieży, zrodzonej wprost dla bezrobocia — głowi się dziś 
najbardziej nad problemem, skąd wziąć i jak wykształcić naj­
prędzej miliony specjalistów i działaczy we wszystkich dziedzi­
nach życia?

Wszystkie ta i wiele innych jeszcze olśniewających zjawisk w 
naszym życiu mają sw'e źródło w zwycięstwie ludu polskiego nad 
wyzyskiwaczami, w fakcie będącym z kolei wynikiem zwycięs­
twa Związku Radzieckiego nad imperializmem niemieckim. Przed 
6 laty, 22 lipca 1944 r. runął wraz z władzą kapitalistów, mur jaki 
wznosiła burżuazja między narodem polskim a ideami Paździer­
nika. Idee Października stały się ideami panującymi w naszym 
życiu. Tak się zaczęła rewolucja socjalistyczna w Polsce. Tak się 
zrodziły i w ciężkiej walce klasowej dojrzewały warunki dla pla­
nu 6-letniego.

„Nie było i nie ma w dziejach ludzkich — powiedział to­
warzysz Bierut na V Plenum — piękniejszego, wspanialszego, bar 
dziej twórczego i porywającego dążenia nad ideę pełnego wy­
zwolenia człowieka z wszelkiego ucisku i niewoli. Tą ideą jest 
socjalizm. Nasz plan 6-letni jest realizacją tej idei, jest budową 
podstaw socjalizmu w Polsce“ .

Dwie były siły, które w ubiegłym sześcioleciu umożliwiły nam 
dokonanie skoku od tragicznego poziomu naszego życia w 1944 r. 
do wyżyn, z jakich dziś sięgamy po potęgę, kulturę i dobrobyt Pol­
ski socjalistycznej: aktywna i świadoma praca ludu polskiego, 
kierowanego przez marksistowsko-leninowską partię rewolucji 

| oraz pomoc i poparcie Związku Radzieckiego, kraju zwycięskiego
u socjalizmu. .
i Siły te decydują i zadecydują o zwycięskim wykonaniu planu

6-letniego. ,
Mamy w s z y s t k i e  warunki, by plan wprowadzić w życie. 

Ale marksizm-lenipizm, potwierdzony przez całą naszą praktykę, 
uczy, że zwycięstwo nigdy nie przychodzi samo.

„Dlatego też —  powiedział tow. Bierut —  podejmując wiel­
kie, ale wspaniałe i porywające zadanie planu 6-letniego, mu­
simy zmobilizować i uaktywnić w walce o wykonanie planu 
całą klasę robotniczą, cały lud pracujący miast i wsi... Warun­
kiem naszego zwycięstwa jest, aby każdy człowiek pracy w Pol­
sce stał się świadomym twórcą planu 6-letniego“ .
Szerzeniu tej prawdy, istotnemu elementowi ofensywy praw­

dy, jaką niesie nasza partia w odpowiedzi imperialistycznym pod­
palaczom świata i ich agentom, poświęcimy tegoroczny obchod 
Dnia Odrodzenia. ,

PIEGI ra KOREI!
polski potępia jednom yśln ie  

perialisłycznych zbrodnlorzy
Poteiie wiece w całym kraju — Ziiiśrlca na rzesz efsar SioaibanSswania

Lud

WARSZAWA PAP. Miliony ludzi różnyeh warstw społecz­
nych z całej Polski z cala stanowczością oświadczają agresorom a- 
merykańskim: „ŻĄDAMY W YCOFANIA WOJSK Z KOREI“ .

Swoją braterską solidarność z ludem walczącym o wolność, 
niezawisłość i zjednoczenie — polskie masy pracujące dokumentu­
ją m. in. dobrowolną zbiórką pieniężną na rzecz ofiar zbrodni­
czych bombardowań miast i wsi koreańskich przez lotnictwo a- 
merykańskie.
Członkowie ZRZESZENIA PRA | leniem' dzieła pokoju. W okresie

ferii we wszystkich miejscach, w 
których się chwilowo znajdujecie,

WNIKÓW POLSKICH w Warsza­
wie, zebrani .¡w dniu 17 bm. jed­
nomyślnie podjęli uchwałę, która :
m. in. głosi:

„Składamy najenergiczniejszy j 
protest przeciwko jawnej, zbrój- ) 
nej agresji rządu Stanów Zjedno- j 
czonych wobec Ludowej Republi- ; 
ki Koreańskiej oraz domagamy się 
niezwłocznego wycofania amery­
kańskich sił zbrojnych z Korei i * 
pozostawienia zjednoczonemu, wol j 
nemu i niepodległemu narodowi 
koreańskiemu decyzji o swym lo 
sie.

współdziałajcie czynnie z miejsco 
wyml komitetami obrońców po­
koju“.

W GNIEŹNIE zebrani w licz­
bie 20 tys. esób przyjęli rezolu­
cję potępiającą zbójecką napaść 
amerykańskich sił zbrojnych na 
lud koreański, walczący o wol­
ność i niepodległość.

* *  *
W czasie masówek, przeprowa­

dzonych na wszystkich budo-

Minister Żeglugi

Iow. Mieczysław Popiel
I WARSZAWA RAP. Nowomtano- 
wany minister Żeglugi inż, Mie- 

j czysław Popiel, urodzony w 1904 
i roku, ukończy! Wydział Mechanicz-

Domngamy się od ONZ przywro ; ny Politechniki Warszawskiej, 
ćenia poszanowania Karty Naro- ] Od 1928 r. Mieczysław P
dów Zjednoczonych, zabraniającej i bierze aktywny udział w “
któremukołwiek z członków ONZ żowym U Mp a
używania siły w celu pogwałcenia no w ZNMS, O S j , -
całości terytorialnej lub pblitycz- j od roku 1631 jest w KPP. Był wlęz 
nej niezależności . innego pań- I niem Berezy Kartuskiej.
stwa“.

* * *
Komitet Obrońców Pokoju UNI 

WERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO zwrócił się do młodzieży z a- 
pelem, w którym czytamy:

„Łącząc się z całym społeczeń­
stwem polskim w  stanowczym pro 
teście przeciwko agresji amery­
kańskiej na Korei, KOP UJ zwra 
ca się do wszystkich pracowników 
naukowych i administracyjnych 
UJ oraz do ogółu młodzieży aka­
demickiej z gorącym apelem, aby 
nie ustawała w pracy nad utrwa-

Podczas wojny pracuje w prze­
myśle ZSRR i jest członkiem Za­

rządu Głównego Związku Patrio­
tów Polskich.

W 1944 r. zostaje zastępcą kie­
rownika Resortu Gospodarki Naro­
dowej i Finansów w PKWN, po 
czym obejmuje kolejno stanowiska: 
wiceministra przemysłu, następnie 
kierownika Wydziału Przemysłowe­
go w KG PPR, wiceprezesa Cen­
tralnego Urzędu Planowania. Os- 
iainio byt kierownikiem Wydziału 
Komunikacyjnego KC PZPR. Mi­
nister Popiel jest również postem 
na Sejm Ustawodawczy.

wlach PPB Nr 6 w  GORZOWIE,
robotnicy uchwalili rezolucje, w 
których wyrazili swoją solidar­
ność z  ludem koreańskim. Dobro 
wolne składki na rzecz ofiar  ̂na­
lotów amerykańskich na Koreę 
przyniosły ponad 20 tys. zł.. * *

W Zaodrzańskich Zakładach 
Konstrukcji Stalowych w ZIE­
LONEJ GÓRZE załoga uchwali­
ła rezolucję, w  której wyraża so­
lidarność z ludem Korei i zape­
wnia, iż przedterminowym w y­
konaniem planów produkcyjnych 
zwiększy swój wkład do rosnącej 
potęgi światowego obozu pokoju 
i postępu.

 ̂ *
Młodzież zatrudniona w  K A ­

LISKICH i  Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego wyraziła, w uch­
walonej rezolucji, gorącą sympa­
tię dla młodzieży demokratycz­
nej Korei, walczącej z agreso­
rami.

*  **
Na Rynku Staromiejskim w  

TORUNIU ponad 20 tys. uczest­
ników wiecu, zorganizowanego 
przez Miejski Komitet Obrońców 
Pokoju, z wielkim oburzeniem 
napiętnowało zbrodnie agresorów 
amerykańskich, popełniane na 
narodzie Korei.

Tarnowskich GórApel kolejarzy z
o przedterminowe wykonanie zadań gospodarczych

fDo&oiiczeme ze str. 1)

się:
W DZIEDZINIE REGULARNO-

1 milion podpisów pod apelem
zebrano w całgm Berlinie
Faszystowski terror przeciw obrońcom pokoju w sektorach zachodnich

BERLIN PAP. Berliński Komitet 
Bojowników o Pokó j poddje do wta-

Przed ID Kongresem SED
(Korespondent:/ a z Berlina)

Rozpoczynający się dnia 20 lip­
ca Kongres Socjalistycznej Partii 
.Jedności jest wydarzeniem w skali 
ogólno-narodowej, którego wyrazem 
są tysiące listów, wniosków i pro­
jektów, przesyłanych do Komitetu 
Centralnego partii ze wszystkich 
stron kraju.

Zasiugi SED w dziedzinie demo­
kratyzacji Niemiec, walki o ich 
zjednoczenie, organizacji planu od­
budowy i pokojowego rozwoju gos­
podarczego kraju znalazły uznanie 
niemieckiego społeczeństwa, czego 
aiowodem jest przedterminowe wy­
konanie planu 2-letniego prawie o 
pół roku. Czyn kongresowy całej 
klasy robotniczej, która postanowi­
ła uczcić 111 Kongres wykonaniem 
planu na dzień 20 lipca i przyrze­
czenia tego dotrzymała, jest tego 
naj'epszym wyrazem.

Współzawodnictwo pracy w fabry 
kach, stalowniach, na stacjach trak­
torowych organizowane przez zało­
gi robotnicze i Wypady mlodzieżo- J 
we, które walczą o najlepsze wyni­

ki, są konkretną realizacją hasła 
uczczenia 111 Kongresu SED. Wiel­
kie zaufanie do SED można wyczy­
tać nie tylko z suchych cyfr w ra­
portach, ale również z rezolucji za­
łóg fabrycznych i depesz, tysiącami 
napływających do Komitetu Cen­
tralnego SED w Berlinie. „Wspól­
nie z partią — czytamy w rezolucji 
fabryki cukru Zeitz — awangardą 
narodu niemieckiego również i w 
przyszłości będziemy kroczyć na 
drodze do wykonania wszystkich 
zadań“.

Nie tylko członkowie partii za­
bierają glos w dyskusji przedkon­
gresowej. W dyskusji nad zagadnie­
niami, które stanowić będą przed­
miot obrad III Kongresu SED, naz­
wanego przez demokratyczną pra­
sę „ K o n g r e s e m  w a l k i  o Po- 
k ó j“ , biorą żywy udział również 
Bezpartyjni członkowie masowych 
organizacji, związków zawodowych 
i demokratycznej młodzieży. Tysią­
ce członków młodzieżowej organi­
zacji FDJ, zlożyio deklaracje z

Żniiua na msi gdańskiej
B iians I okresu  zb io ró w  t

W ciągu 10 pierwszych dni akcji żniwnej zebrano w wojew. 
gdańskim " li proc. żyta, 88 proc. jęczmienia i 99 proc. rzepaku, 
w gospodarstwach indywidualnych. PGR zebrały w 95 proc, rze- 

: pak i w 71 proc. ozimy jęczmień, a żyta skosiły 10 proc. Społ- 
I dzielnie produkcyjne, które skończyły już zbiór rzepaku i jęcz­

mienia, zebrały do chwili obecnej 12 proc. żyta, uzyskując w tym 
zakresie przodujące miejsce na Wybrzeżu.

Ze wzsleilu na częste zmiany pogody i przelotne deszcze panujące 
ostatnio na Wybrzeżu, przypominamy o komunikacie meteoro­
logicznym dla rolników, podawanym codziennie przez PIHM. Komunikat 

, ogłaszany jest przez radio trzy razy w ciągu dnia i zawiera aktuaine pro- 
. gnozy na najbliższe godziny..

S p rzę t grochu ro zp o czę ty
Chłopi pow. tczewskiego przystąpili do sprzętu grochu, sera­

deli i innych roślin pastewnych. Jak wynika z meldunków naply-

I wających do wydziału rolnictwa prezydium W RN, w akcji 
żniwnej na terenie gospodarstw indywidualnych w woj. gdańskim 
przoduje powiat tczewski.

28,5 q rzep ak u  z 1 ha
Państwowe Liceum Ogrodnicze w P it  menu zakończyło już 

zbiór rzepaku ozimego i przeprowadza obecnie omłoty. Dzięki za­
stosowaniu nowoczesnych sposobów uprawy gleby i odpowiedniej 
pielęgnacji roślin, urodzaj sięga 28,5 q z ha.

prośbą o przyjęcie do partii. W ma 
nifeście Rady Centralnej FDJ czy­
tamy słowa peine czci i uwielbie­
nia dla partii, która wyciągnęła mlo 
dzież niemiecką z marazmu i zwąt­
pienia, wskazując jej drogę roz­
woju, drogę postępu społecznego i 
pokoju.

„Dotychczasowa praca SED — 
czytamy w rezolucji 9 tysięcy bez­
partyjnych robotników fabryki fil­
mów „Aqua“ — pokazała1 nam, że 
partia konsekwentnie broni praw­
dziwych interesów narodu niemiec­
kiego. Oczekujemy od III Kongresu 
nowych drogowskazów w naszej 
pracy gospodarczej, która polepszy 
byt robotnika, a przede wszystkim 
da nowe wytyczne do walki o po­
kój i zjednoczenie Niemiec pod has 
lami Frontu Narodowego“ .

Biuro Polityczne SED wezwało 
masy pracujące Republiki do wyra­
żania krytycznych uwag o dotych­
czasowej pracy, realizując jedno z 
haseł 111 Kongresu: „ R o z w i j a j ­
c i e  b a r d z i e j  e n e r g i c z n i e  
k r y t y k ę  i s a m o k r y t y k  §“ . 
Hasio, godne partii nowego typu, 
jaką staje się SED, która dała moż­
ność krytyki również bezpartyjnym 
robotnikom, albowiem — jak pisze 
„Tägliche Rundschau“ — partia 
musi mieć zawsze uszy otwarte na 
glos całego narodu.

Wsłuchując się w głos mas i wy­
chowując masy, partia walczy o 
demokratyczne i zjednoczone Niem­
cy, o pokój i dobrosąsiedzkie sto­
sunki, o ten właśnie program, któ­
ry uczyni z Niemiec pokojowe og­
niwo w Europie.

MARIAN PODKOWlNSKI

W szczególności zobowiązujemy , SCI RUCHU POCIĄGÓW utrzy-
! mać do końca roku bieżącego re- 
; gularność ruchu pociągów towaro 
! wych co najmniej na poziomie 92 
proc., zwiększyć regularność ru­
chu pociągów pasażerskich z 96 
proc. do 98 proc.

W DZIEDZINIE PODNIESIE­
N IA  SPRAWNOŚCI I f WYDAJ­
NOŚCI PRACY zwiększyć ilość 
przetaczanych wagonów w stosun 
ku do osiągniętego współczynnika 
pracy manewrowej o dalsze 0,1 
wagonu na 1 godzinę pracy paro­
wozu manewrowego tj. do 38,2.

Skrócić przeciętny postój wago 
nów na stacji o dalsze 0,1 godzi 
ny na każdy wagon tj. do 8,6 go­
dzin. ■ „

W DZIEDZINIE PODNIESIE­
N IA  JAKOŚCI PRACY zmniej­
szyć w stosunku do obec­
nych osiągnięć o dalsze 10 
procent ilość uszkodzonych wa­
gonów przy pracy manewrowej. 
Zwiększyć regularność obsługi sta 
cji i wykonania planu przejścia 
wagonów z 75 proc. do 85 proc. 
Wykorzystać silę pociągową każ­
dego parowozu ido 100 proc. ob­
ciążenia, przewidzianego rozkła­
dem jazdy, względnie do przepi­
sanej ilości osi.

W DZIEDZINIE POPRAWY
STANU TECHNICZNEGO URZĄ

domości, że w całym Berlinie, licz­
ba podpisów pod apelem sztokholm­
skim przekroczyła jeden milion.

BERLIN PAP. We wtorek za­
chodnie sektory Berlina stały się 
widownią niebywałej nagonki poli­
cyjnej przeciwko wszystkim oso­
bom, posądzonym o propagowanie 
idei pokoju i zakazu bomby atomo­
wej. Ta akc ja terrorystyczna pozos­
tawała w związku z szeroko zakro­
joną działalnością obrońców pokoju, 
którzy zbierali masowo podpisy pod 
apelem sztokholmskim. Dokonano 
setek aresztowań. Policja zachod- 
nio-berlińska znajdowała się w sta­
nie ostrego pogotowia. Zmobilizo­
wano przeszio sto ciężarowych sa­
mochodów policyjnych, które prze­
woziły do różnych punktów miasta 
uzbrojonych policjantów w ogólnej ' 
liczbie ponad trzy tysiące. Wszyst­
kie posterunki uliczne byty wzmoc­
nione.

Iow. Przyjaźni FrancusKc -  Polskiej
w obronie K abacińsk lego

ÓENEWA PAP. Jak donoszą 
z Paryża, przewodniczący Towa 
rzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, prof. Joliot-Ourie, wy­
stosował list w sprawie Kaba- 
cińskiego do prefekta departa­
mentu Saone et Loire. W liście 
tym czytamy m. in,:

Proces Kabacińskiego, poprze 
dzające go śledztwo, wyrok ska 
żujący na śmierć tego polskie­
go członka Ruchu Oporu, nie 
przynosi zaszczytu ani sprawie­
dliwości naszego kraju, ani sa­
memu krajowi, który jest prze­
cież ojczyzną praw człowieka i 
obywatela.

Przed dwoma laty powzięto 
decyzję o rewizji procesu Kaba
cińskiego, rewizja ta jeszcze nie 
nastapiła. Jak może Pan tole­
rować takie przewlekanie spra­
wy? - . . . . ,

Kabacinski jest niewinny! 
Niewinność jego została udo-

Francuscy kolonizatorzy w Vietnamie

użyli gazów trujących
PEKIN PAP. Jak donosi Viet- 

namska Agencja Informacyjna, ko­
lonizatorzy francuscy brutalnie 
gwałcąc konwencję międzynarodo­
wą, zastosowali niedawno gazy tru­
jące wobec ludności cywilnej wyz­
wolonych okręgów Vietnamu.

Agencja podaje, że 26 czerwca 17

francuskich samolotów pościgowych 
i transportowych zrzuciło większą 
ilość bomb gazowych ha wsie Goa 
i Nguen-Bin w pobliżu miasta 
Kao-Bang oraz na szosę Kao-Bang 
— Hanoi, powodując wiele ofiar 
wiród ludności cywilnej.

wodniona. A tymczasem Kaba- 
ciński przebywa w więzieniu.
Na Kabacińskim ciągle ciąży 
wyrok śmierci. Jak Pańskie su­
mienie może z tym się zgadzać?

Panie Prefekcie! Proszę Pana 
uroczyście o uczynienie wszyst­
kiego, co należy, żeby położyć 
kres dziejącej się krzywdzie. W 
ten sposób przysłuży się Pan 
sprawiedliwości i swojemu kra­
jowi.

Prof. Joliot-Curie skierował 
również list do przebywającego 
w więzieniu Kabacińskiego. W 
liście tym prof. Joliot-Curie pi­
sze:

Drogi Przyjacielu! Pomnoży­
my wysiłki, aby naród francu­
ski zapoznał się z Twoim losem 
i krzywdą, której jesteś ofiarą 
od 6 Jat. Naród frańcuski zażą­
da, żebyś znowu stał się wol­
nym człowiekiem.

Jesteśmy pewni, że n ie-łą­
czysz w swym umyśle wielkiego 
narodu francuskiego, zaprzyjaź­
nionego z Twoim krajem, z 
członkami rządu i wysokimi 
funkcjonariuszami, którzy tak 
łatwo zgadzają się z trwaniem
krzywdy.

Zachowaj otuchę. W  bliskich 
już dniach będziemy święcili
twoje zwolnienie.

Przyjmij, drogi przyjacielu, w 
imieniu całego Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko _ Polskiej 
moje serdeczne pozdrowienia.

DZEyr w celu umożliwienia wyko­
nania zwiększonej pracy przewo­
zowej, włączyć do torów stacyj­
nych do dnia I  września br. dwa 
nowe tory i do dnia 1 październi­
ka dalsze 3 tory, wykonane przez 
Państwowe Przedsiębiorstwa Ro­
bót Komunikacyjnych.

Realizacja powyższych zobo­
wiązań utrzymania i dalszej po 
prawy osiągniętych wyników 
przyniesie gospodarce narodo­
wej około 130 miln. zł oszczęd 
ności do końca roku.
Wypełnienie tych zobowiązań — 

to nasz wkład w dzieło przyśpie­
szenia marszu ku socjalizmowi, to 
nasza odpowiedź agresorom wojen 
nym spod znaku imperializmu a- 
merykańskiego, którzy w niecny 
sposób napadli na lud Korei.

Wzywamy wszystkich koleja­
rzy, całą klasę robotniczą Pol­
ski do przedterminowego wyko 
nania zadań gospodarczych pier 
wszego roku sześciolatki. 
Zwycięskie meldunki o przedter­

minowym wykonaniu powziętych 
zobowiązań oraz nowe dumne pos­
tanowienia poważnego zwiększenia 
wydajności pracy do końca br. — 
wywołały niebywały entuzjazm przo 
downików pracy oraz przedstawicie­
li wszystkich siużb kolejowych.

Na zebraniu generalny dyrektor 
PKP Aleksander Bader wręczył 
czołowym kolejarzom tarnogórskim 
wysokie odznaczenia za wybitne o- 
siągnięcia w podniesieniu wydaj­
ności pracy oraz w dziedzinie racjo­
nalizatorstwa.

Orderami ,,8ztandar Pracy“ I kia 
sy i odznakami „Zasłużony "Przodow 
nik Pracy“ odznaczeni zostali — ma­
szynistą Wiktor Forreiter oraz wy­
sunięty z maszynisty na kontrolera 
mechanicznego — Paweł Kocot. Od 
znakę „Zasiużony Przodownik Pra­
cy“ otrzymał również naczelnik Od­
działu Mechanicznego — Teodor 
Fojcik. Monter Paweł Poloczek wy­
różniony został odznaką .racjonali­
zatora produkcji. Odznaki „Przo­
downik Pracy“ otrzymali maszyniś­
ci — Wojciech Matuszyk, Stanis­
ław Cegiarek, Józef Szweda, rze­
mieślnicy Stefan Glinka. Józef Ta- 
rabura i Władysław Jarosz, palacz 
parowozowy Jan Switalski oraz po­
mocnik maszynisty Alfons Sołtysik.

Wyrok m morderców
* Iloepenlck

BERLIN PAP. W środę ogłoszo­
no wyrok w procesie grupy zbrod­
niarzy, którzy w 1933 roku, po ob­
jęciu władzy przez Hitlera, doko­
nali masakry komunistów i innych 
demokratów w Koepenick.

15 oskarżonych skazano na 
śmierć, 13 na dożywotnie więzienie. 
Pozostałych kilkudziesięciu 
żonych skazano, w tym niektórych 
zaocznie, na różne terminy więzie­
nia od 5 do 25 iab
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Niezłomny rycerz rewolucji
W  24ź r o c z n i c ę  ś m i e r c i

,,Płomienna postać Felik­
sa Dzierżyńskiego, jednego 
z czołowych przywódców 
SDKPiL, a później jednego 
z czołowych organizatorów 
Października, wspótbojowni 
lta Lenina i Stalina, stano­
wi najlepsze wcietenie tra­
dycji, którą, przekazała nam 
w dziedzictwie SDKPiL .“
(Z Deklaracji Ideowej PZPR).

„Kiedy teraz nad otwartą trum­
ną wspomina się drogę życia, któ­
rą kroczył ' tow. Dzierżyński...
chciałoby się jednym słowem 
scharakteryzować to pełne czynu 
życie — g o r e j ą c y  p ł o -
m i e ń“. Tak pożegnał towa­
rzysz Stalin 24 lata temu Feliksa 
Dzierżyńskiego, wiernego swego 
wrpółbojownika i bliskiego towa­
rzysza, wielkiego Polaka, rewolu­
cjonistę i bolszewika, który całe 
swe życie oddał walce o socjalizm.

Ten „postrach światowej bur- 
żiazji“ , jak go określił towarzysz 
Stalin uosabia! najlepsze cechy 
człowieka rewolucji, działacza ty­
pu leninowskiego: płomienny pa­
triotyzm i internacjonalizm, bez­
graniczne oddanie sprawie socja­
lizmu, sprawie Lenina - Stalina, 
nieugtętość wobec wroga, czułość 
na krzywdę ludzką, skromność i 
prostotę.

Czynami swego bohaterskiego 
życia budował i utrwalał brater­
stwo polskiej i rosyjskiej klasy 
robotniczej w walce z caratem i ’ 
uciskiem kapitalistycznym. Brater 
stwo to utrwalał, kiedy w szere­
gach SDKP i L  był przywódcą 
polskiego ruchu robotniczego i 
wtedy, kiedy u boku Lenina i 
Stalina b y ł. jednym z kierowni­
ków pierwszej socjalistycznej re­
wolucji w  październiku 1917. r. 
i budownictwa socjalizmu.

BUDOWNICZY PARTII 
POLSKIEGO PROLETARIATU
Głęboki patriotyzm, odczucie 

krzywdy ludzkiej, nienawiść do 
caratu, który tępił wszystko co poi 
skie, doprowadza Dzierżyńskiego 
do idei socjalistycznej.

Mając 18 lat wstępuje w szeregi 
litewskiej , socjat - demokracji.

Już wówczas uświadamia sobie, 
że wolność przyjść może w  ści­
słym współdziałaniu polskiego i 
rosyjskiego proletariatu przeciw­
ko wspólnemu wrogowi, I tak 
wkroczył Dzierżyński na drogę 
rewolucyjnej walki.. Ciężka to była 
droga. Usiana więzieniami, kator­
gami, wysyłkami, które wyrwały 
mu czwartą część życia. Nic jed­
nak nie mogło załamać Feliksa 
Dzierżyńskiego.

Z niestrudzoną energią budował

| masową, internacjonalistyczną par 
tię proletariatu polskiego, SDKF 
i L. Nieugięcie walczył z nacjona­
lizmem i zdradziecką polityką 
PPS. W 1905 roku był natchnie­
niem, duszą i organizatorem rewo 
łucyjnych wystąpień w Kongre­
sówce. To on zorganizował potęż­
ną, 30-tysięczną manifestację ma­
jową w 1903 r. w Warszawie. 
A gdy w grudniu wybuchło w 
Moskwie powstanie robotników, bę 
dące punktem szczytowym rewolu 
cji, zorganizował dla jego popar­
cia strajk powszechny robotni­
ków i kolejarzy polskich.

SPOTKANIE
Z LENINEM I STALINEM

Dzierżyński po raz pierwszy spo 
tyka się z Leninem i Stalinem w 
1906 roku, na IV  Zjeźdźie SDPRR. 
Stało się to największym wyda­
rzeniem w jego życiu. Na zjeździe 
tym SDKP i L  zostaje częścią skła 
dową SDPRR, a Dzierżyński 
wchodzi do Komitetu Centralnego 
SDPRR.

W walce z mieńszewikami sta­
je zdecydowanie po stronie Leni­
na. Lenin uważał Dzierżyńskiego 
za najbliższego sojusznika ideowe 
go w SDKP i L.

V/ latach stołypinowskiej reakcji 
prześladowany przez carskich sie­
paczy nie przerywa swej rewolu­
cyjnej działalności. „Gdyby nie 
przyświecała ludzkości gwiazda 
socjalizmu — pisał — nie warto 
byłoby żyć“.

BOHATER PAŹDZIERNIKA
Zesłanemu na katorgę w głąb 

Ropji Dzierżyńskiemu rewolucja 
marcowa przynosi wolność. Staje 
u boku geniuszów rewolucji, Leni­
na i Stalina. Walcząc po stronie 
proletariatu rosyjskiego, walczył o 
wyzwolenie ludu polskiego.

Dzierżyński zostaje wybrany do 
ICC partii, jest członkiem komite­
tu wojskowo-rewolucyjnego okrę­
gu piotrogrodzkiego, wchodzi też 
do Ośrodka Partyjnego, który na 
czele z towarzyszem Stalinem kie 
ruje Rewolucją Październikową. 
Oceniając działalność Dzierżyń­
skiego w tym dziejowym, burzli­
wym okresie przygotowania i prze 
prowadzenia pierwszej socjalisty 
cznej rewolucji —  towarzysz Sta­
lin nazwał go „Bohaterem Paź­
dziernika“ .

W OBRONIE ZDOBYCZY 
REWOLUCJI

Rewolucja socjalistyczna zwy­
ciężyła. Wrogowie władzy robotni 
czo-chłopskiej rozpoczęli zaciekłą 
walkę przeciwko młodemu pań­
stwu socjalistycznemu, dążąc do 
jego zniszczenia.

Partia bolszewików wysunęła

wtedy Dzierżyńskiego na pierwszą , 
linię ognia, stawiając go na cze 
le bojowego organu dyktatury pro

letariatu: Nadzwyczajnej Komi­
sji do Walki z Kontrrewolucją i 
Sabotażem — W. Cz. K.

Feliks Dzierżyński

Żelazną dłonią tępił Dzierżyń­
ski wrogów młodego państwa so­
cjalistycznego, broniąc zdobyczy 
milionów prostych ludzi, ..robotni­
ków i chłopów. W tym czasie pi­
sze do Zofii Dzierżyńskiej: „Wy­
sunięto mnie na posterunek pierw­
szej linii i wolą moją — walczyć... 
by jak pies wierny rozszarpać zło­
dzieja. Nie wychodzę prawie z lo­
kalu swego, tu pracują, w kącie 
za parawanem mam łóżko... Jes­
tem pewien zwycięstwa“ .

Dzierżyński mawiał, że pracow 
nik W. Cz. K. musi być człowie­
kiem o zimnej głowie, gorącym 
sercu i czystych rękach. Takim 
właśnie był Dzierżyński.
W WALCE Z WROGIEM LUDU

Po zwycięskim zakończeniu woj 
ny domowej, gdy narody radziec­
kie przeszły na tory pokojowego 
budownictwa, Dzierżyński zostaje 
mianowany Komisarzem Ludo­
wym Komunikacji, a potem na 
propozycję towarzysza Stalina, 
przewodniczącym Najwyższej Ra 
dy Gospodarki Narodowej.

„Dzierżyński— pisze „Prawda“ 
— w tej niezwykle odpowiedzial­
nej pracy przejawił wybitne zale­
ty wielkiego bolszewika, męża sta 
nu, mądrego i przewidującego, 
śmiało łamiącego konserwatyzm i 
biurokrację“. Był on nieugiętym 
bojownikiem o realizację genialne 
go stalinowskiego planu socjali­
stycznego uprzemysłowienia kra­
ju.

Dzierżyński był jednym z naj­
bliższych współpracowników Sta­

lina w walce o jedność partii bol­
szewickiej, w walce z wrogami lu 
du; z bolszewicką konsekwencją i 
ostrością występował przeciwko 
trockistowsko - zinowiewowskim 
zdrajcom.

W walce o jedność \VKP(b), 
jej leninowskó-stalinowską linię 
generalną umarł Feliks Dzierżyń­
ski. Było to na posiedzeniu Komi­
tetu Centralnego w parę godzin 
po płomiennym przemówieniu bi­
czującym wrogów i zdrajców so­
cjalizmu: Trockiego, ICamieniewa 
i innych.

„Nie znając wypoczynku, nie 
stroniąc od żadnej czarnej robo­
ty — powiedział towarzysz Sta 
lin o Dzierżyńskim —  walcząc 
mężnie z trudnościami, przezv. y 
ciężając je, oddając wszystkie 
swe siły, całą swą energię spra 
wie, którą mu powierzyła par­
tia — Dzierżyński spłonął w 
pracy w imię interesów prole­
tariatu, w imię zwycięstwa ko­
munizmu“ . ^

Dziś, w 24 rocznicę śmierci 
Dzierżyńskiego, kiedy lud polski 
ze swoją klasą robotniczą i jej 
partią na czele buduje w ostrej 
walce klasowej zręby socjalizmu, 
realizujemy marzenie naszego pa­
trioty i towarzysza. Walkę na­
szą doprowadzimy do zwycięskie­
go końca, jeśli potrafimy być silni 
i wierni idei Lenina-Stalina, jak 
Dzierżyński. Kochać lud i niena­
widzić wrogów i walczyć z nimi, 
tak jak On. B. T.

ZABEZPIECZENIE ZAKŁADU PRACY
przed działalnością wroga

a elementem walki a planw ażnym
Walka o budowę podstaw so­

cjalizmu w naszej gospodarce 
musi się odbywać na platfor­
mie wzmożonej czujności klap­
sowej. Podsumowując dyskusję 
na V Plenum KC naszej Partii 
tow. Bierut powiedział:

„Dopóki wśród mas pracu­
jących, dopóki w wielu ogni­
wach naszego aparatu gospo­
darczego i państwowego dzia­
łają zamaskowane agentury 
wrogich klas —  mobilizacja 
czujności politycznej jest nie­
odzownym warunkiem parali­
żowania podstępnych zaku­
sów' wroga... Każde osłabienie

naszej czujności i aktywności 
politycznej automatycznie o- 
śmiela i wzmaenia działanie 
wroga klasowego, ożywia dy­
wersyjną i podstępną działal­
ność reakcji“ .
Główne ośrodki wroga, dzia­

łające w pierwszym okresie po 
wyzwoleniu w postaci zbroj­
nych band faszystowskich i mi 
kołajczykowskiej dywersji zosta 
ły rozbite.

Nie znaczy to, że wróg zanie­
chał swej działalności, że po­
zwoli nam spokojnie budować 
nowe życie, że nie stara się 
opóźniać budowy socjalizmu

W ięće; ryby wędzonki i konserw

Robotnicy Zakładów Rybnych Hr
w y k o n u ją  z o b o w ią z a n i

1

K ierowniczka sekcji konser­
wowej tow. Standurowa biła 

się z myślami. Za nieprzyjmo- 
waniem zobowiązań przemawia 
ły przecież tysiące argumentów: 
fabryczka jest mała, będąca w 
pełnym toku odbudowa utrud­
nia prace manipulacyjne, ma­
gazyny rozrzucone w siedmiu 
miejscach poważnie hamują i 
zmniejszają przerzutowość, trwa 
jąca jeszcze „akcja dorszową“ 
—  podaż znacznie przekracza­
jąca możliwości przetwórcze za 
kładu, częsta mobilizacja zało­
gi w godzinach nadliczbowych, 
niezbędnych dla ratowania su­
rowca przed zepsuciem— wszyst 
ko to nie sprzyjało przyjęciu 
dodatkowych zobowiązań.

—  Pomyśl kobieto, czy to tył 
ko nie za śmiałe... uparcie nur 
towały ją  wątpliwości...

Trudności było na prawdę 
dużo, tak dużo, że nawet pogod 
na zawsze i energiczna dyrek­
tor Sokołowska w zamyśleniu 
mruczała do siebie:

— Gdyby nie te 22 tony dor­
sza do przerobienia poza pla­
nem...

Tow. Kramarzowa myślała z 
obawą, co się stanie, jeśli po­
dejmą zobowiązania a dostawa 
ryb —  jak to zwykle w lecie 
bywało —  nie dopisze. To prze - 
cięż byłby wstyd...

Ale mimo tych wahań i wąt­
pliwości każda z nich zdawała 
sobie sprawę, że Zakłady Ryb­
ne Nr 7 nie mogą pozostać w 
tyle ani za innymi przetwórnia 
mi Centrali Rybnej, ani za całą 
polska klasa robotniczą. To też 
4£gp samego jeszcze popołud­

nia, a było to 14 czerwca, uro­
czyście wpisano do protokółu: 
Dla uczczenia Święta Odrodze­
nia plan czerwcowy załoga prze 
kroczy, niezależnie od dodatko­
wej przeróbki 22 ton dorsza, 
o 10 proc., miesięczny plan 
lipcowy wykona do dn ia '22 lip- 
ca i ponadto urządzi własnymi 
siłami tak niezbędny dla zakla 
du magazyn.

* * *
Pokój awansowanego niedaw­

no dyrektora zakładu —  tow. 
Sokołowskiej wypełniał gwar 
rozmów. Padały projekty, krzy­
żowały się argumenty.

Zebrane tu kobiety: sekretarz 
organizacji partyjnej —  tow. 
Dawidowska, tow. Gieparda, 
tow. Puchała i inne rozumiały, 
że organizacja partyjna musi 
obmyśleć plan działania, musi 
czuwać nad wykonywaniem zo­
bowiązań i przede wszystkim — 
pomagać, stale pomagać...

Tow. Sokołowska z zapałem 
mówiła o usprawnieniu tran­
sportu wewnętrznego, o bar­
dziej umiejętnym rozstawieniu 
brygad, o podniesieniu i tal: 
zresztą wysokiej dyscypliny pra
cy.

Gdy jeszcze przewodnicząca 
koła ZMP Pawelczykówna za­
proponowała utworzenie brygad 
młodzieżowych, a opiekę nad 
nimi z ramienia organizacji 
partyjnej powierzono tow. Stan 
durowej, wszystkie już wiedzia­
ły, ż e  z o b o w i ą z a n i e  z o ­
s t a n i e  w y k o n a n e .

dni... I  coraz częściej 
sypał się na stoły srebrzy­

sty deszcz szprotek, padały ka-
Płynęły 

svnał

skadą niby cenny kruszec ma­
leńkie rybki. A  później ich brą­
zowe już ciałka pod zręcznymi 
palcami robotnic konserwiarni 
wypełniały kunsztownie ułożo­
nymi szeregami niezliczone pu­
dełka.

W patroszarni wre prąca — szyb­
ka i uważna. Głowy robotnic po­
chylone nad stołem pokrytym ry­
bami, podnoszą się na chwilę. W 
oczach błysk zainteresowania. W tej 
chwili bowiem do hali wchodzi bry 
gadierka i agitator partyjny tow. 
Puchała, trzymając w ręku gaze­
tę.

—  Jakie są ostatnie wiadomości
— odzywają się głowy — co sły­
chać w Korei? Poczytajcie nam Pu- 
chalowa...

Robotnice czują najściślejszy 
związek i współzależność pomiędzy 
bohaterską, walka ludu Korei a tym, 
jak one wykonują lipcowe zobo­
wiązanie w swoim niewielkim za­
kładzie pracy.

— Gdybyśmy to mogły jakoś szyb 
ciej wykonać nasze zobowiązanie
— mówi cicho Elżbieta Langów- 
ska, wyrażając w tych kilku sło­
wach myśli i uczucia wszystkich 
towarzyszek pracy.

Cieple dni letnie napawają ludzi 
radością. Ten dzień sobotni jednak 
rozświetlony błękitem i jarzący się 
siońcem byi dla zakładu wyjątko­
wo ciężki. Takiego „potopu“ su­
rowca nie przewidziano w planie. 
Podwędzona szprotka musiała być 
natychmiast zakonserwowana. Po­
zostawienie jej do poniedziałku 
równałoby się stracie prawie 2 mi­
lionów złotych.

Na to załoga nie może pozwolić. I

Tow. Sokołowska na zwołanej ma­
sówce krótko przedstawiła sytuację. 
Aby uratować surowiec trzeba pra­
cować całą sobotę i niedzielę. Nikt 
nie zabiera! głosu. Dla wszystkich 
było to oczywiste. Zostaną. Podob­
nie jak wiele niedziel w czasie 
trwania „kampanii dorszowej“ . Tyl 
ko Kramarzowa rzuciła krótko:

— Nie ma o czym mówić — toć 
przecież to hasze zobowiązania. 

N Ładnie by one wyglądały gdybyśmy 
poszli do domu!

Szczęśliwie zakończył się mie­
siąc. Podano właśnie do wiado­

mości, że plan czerwcowy przekro­
czono nie o DO proc. jak się zobo­
wiązano, lecz o 11,62 proc.

Coraz ładniej wyglądający maga 
zyn cieszy oko, a towarzyszy Goj- 
ke i Licaua, budujących z odpadków 
od skrzyń regały i podkiady, wita­
ją . przyjazne spojrzenia.

W stołówce w gazetce ZMP za­
mieszczono dumny meldunek: bryga 
da przodownicy Pawelczyk już w 
pierwszym miesiącu pracy zespo­
łowej wykonała 193 proc. normy 
przy pakowaniu puszek, brygada Mo 
niki Pluchy zatrudniona przy patro­
szeniu dorsza osiągnęła 190 proc. 
normy.
. Przodownice młodzieżowe Lan- 
gowska, Lubawska, Przeworska, 
RacWewska i opiekunka ich z ra­
mienia partii tow. Standurowa dum 
ne są ze swego wkiadu w wyko­
nanie zobowiązań lipcowych.

Wszyscy są teraz przekonani, że 
nic już nie stanie na przeszkodzie 
całkowitemu wypełnieniu odważne­
go zobowiązania. A ulepszone w 
tym okresie metody pracy pozwo­
lą również i na przyszłość utrzy­
mać zwiększoną wydajność pracy.

IK.Kr.l

Przeciwnie, aktywność jego w 
obliczu naszej ofensywy w wal­
ce klasowej wzrasta i przybiera 
najróżnorodniejsze formy dzia­
łania.

Wzrost uspołecznionej gospo­
darki i niesłychane tempo jej 
rozwoju, oraz zmiana układu 
sił politycznych zmienia meto­
dy działania wroga —  zmienia 
jego taktykę.

Z tego faktu wypływa logicz­
ny wniosek o konieczności za­
ostrzenia czujności klasowej, w 
celu paraliżowania działania dy 
wersyjnego i wykrywania wro­
ga.

Jedną z form walki, którą na 
obecnym etapie wróg z nami 
prowadzi, jest sabotaż gospodar 
czy. Wróg rozumie doskonale, 
że każda tona przeładowanego 
towaru, każda wyprodukowana 
jednostka rybacka, każdy sta­
tek spływający na wodę w na­
szych stoczniach, każdy obrót 
obrabiarki, każdy metr zboża i 
każdy kilogram mięsa wzmac­
nia naszą gospodarkę, wzmac­
niając tym samym obóz anty- 
imperialistyczny, obóz pokoju.

Nienawiść rodzi zbrodnię -— 
rodzi sabotaż gospodarczy. W y­
starczy przypomnieć zniszczenie 
hali w zakładach elbląskich, 
które naraziło gospodarkę naro 
dową na wielomilionowe straty, 
czy próbę podpalenia magazy­
nów w Starogardzie oraz niejed 
nokrotnie udaremnione próby 
sabotażu, żeby zrozumieć, jak 
groźną dla nas może być ta 
forma walki.

Ale rośnie też czujność klasy 
robotniczej w obronie .zakładów 
pracy i gotowych produktów.

Robotnicy fabryk, majątków 
państwowych, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, pod kie 
runkiem organizacji partyjnych 
i związkowych prowadzą walkę
0 zabezpieczenie ciągłości pra­
cy, walkę z awariami maszyn, 
zabezpieczają przed zniszcze­
niem wyprodukowane dobra.

Czujność przyniosła rezultaty. 
Wypadki sabotażu stały się 
rzadkie, a w wielu zakładach 
zapobieżono im skutecznie.

Ale spadek ilości wypadków 
sabotażu został przez niektóre 
organizacje partyjne w zakła­
dach pracy potraktowany jako 
osłabienie aktywności wroga
1 stępił ostrze czujności. W  o- 
statnim okresie w kilku zakła­
dach pracy na terenie naszego 
województwa wystąpiło z całą 
wyrazistością zjawisko beztro­
ski i zaniku czujności klasowej. 
W jednym np. z zakładów pra­
cy w Gdańsku ustała zupełnie

i działalność grup zabezpieczeniu

wych, w innym nie zmontowa­
no dotąd odpowiedniej komórki 
administracyjnej, powołanej do 
czuwania nad bezpieczeństwem 
zakładu.

Jest to zjawisko groźne, 
świadczy ono o samouspokoje- 
niu, o niedocenianiu wroga i 
oportunizmie. Fakt ten kryje w 
sobie poważne niebezpieczeń­
stwo.

Weszliśmy w  okres realizacji 
planu 6-letniego — planu, który 
stworzy pełne, mocne podstawy 
socjalizmu. Wykonanie z nadwyż­
ką produkcji za I  półrocze, to naj 
bardziej przekonywujący argu­
ment, że podstawy te zbudujemy.

Argument ten jest nie tylko dla 
nas przekonywujący — jest on zna 
ny i naszemu wrogowi klasowe­
mu. Wie cn również dobrze,, jak 
my, że do wykonania planu jest 
nam potrzebna każda maszyna i 
każdy kilogram zboża. Wie, że 
uszkodzenie maszyny, czy. znisz­
czenie jakiejkolwiek ilości pro­
duktu gotowego, to opóźnienie pla 
nu, wyrwa w  produkcji, brak w 
zaopatrzeniu ludności pracującej.

Odpowiedzialność za prawidło­
wy przebiec produkcji spoczywa 
na wszystkich ludziach pracy. 
Troska o nasze dobra produkcyjne 
i konsumcyjne jest wspólna. Dla­
tego sprawa pełnego zabezpiecze­
nia naszej własności musi być 
postawiona z całą ostrością.

Trzeba skończyć z bezstroską. 
Nie . wolno czekać aż wróg da 
znać o sobie zniszczeniem ma­
szyn czy zahamowaniem procesu 
produkcyjnego. Zbrodnią byłoby 
dopuścić do tego. Należy uprze­
dzić jego działanie i unicestwić je 
w zarodku.

Organizacje partyjne muszą 
wzmóc swą rewolucyjną czuj­
ność, muszą mobilizować czujność 
mas pracujących, paraliżować i 
unicestwiać wrogą działalność.

Organizacje partyjne i rady za­
kładowe winny zrozumieć, że spra 
wa zabezpieczenia zakładów pra­
cy, to nic akcja, czy zadanie 
szturmowe na krótką metę, wyni- 
kaja.ee z bieżącej sytuacji i tak­
tyki walki ale, że jest to zadanie 
długofalowe.

Należy ożywić i wzmocnić o- 
chronę zakładów pracy, uaktyw­
nić trójki i grupy zabezpieczają­
ce i przeciwawaryjne, delegując 
do nich najlepszych towarzyszy i 
najbardziej wypróbowanych ofiar­
nych robotników bezpartyjnych.

Sprawę bezpieczeństwa zakładu 
pracy, należy włączyć do planu 
pracy egzekutywy organizacji par 
tyjnych w  zakładach; powinna 
ona być również przedmiotem na 
rad i stałej ez.ynnm trc'ki rad 
zakładowych J. V.’KZ.
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Uwaga całego społeczeństwa w  , stworzył wszystko, co żyje na ; produkcyjnych w Lichnowych i w 
" ” ' s -—Ł ----- ~~ -,a na j ziemi, więc nie wolno ludziom 1 ..... ------------------........ “chwili obecnej jest zwi'

wieś ---------- J
zbóż

___ ______„ .....  ..... '¿ ¡If1-  . ___-
wieś, gdzie rozpoczęły śi^ążniwa j niszczyć stworzeń boskich: an

i omłoty rzepaku. Tegorocz j robaków, ani myszy -i szczurów, 
ne zbiory zapowiadają się dos- i Występując w obronie tych szkcd- 
kenale. 1 ników, nic nie mówili o zabezpie-

Przed spółdzielniami produk- j czeniu plonów, którym zagrażają 
cyjnymi, państwowymi -gospod&r ! bronione przez nich robaki, szczu 
stwami rolnymi oraz PZGS staje j ry i gryzonie, 
obecnie zadanie przygotowania' 
magazynów zbożowych do akcji 
pcomłctowej, gdy trzeba będzie 
zmagazynować i zabezpieczyć i 
obfite plony pszenicy, żyta. jęcz- ! 
mienią czy rzepaku. Najmniejsze 
niedociągnięcia w  tej pracy grożą 
poważnymi stratami 

Nie wolno zapominać, że wróg 
klasowy, któremu nie udało się 
odciągnąć chłopów od wydajnej 
pracy na roli, któremu nie udało 
się wprowadzić zamętu wśród 
członków spółdzielni produkcyj­
nych i robotników PGR — nie­
wątpliwie będzie usiłował zasto­
sować metody sabotażu i dywer­
sji po to, aby zniszczyć choć 
część zebranych plonów. Będzie­
my mieli próby podpalania ma­
gazynów zbożowych, zaszczurza- 
nia ich, uszkadzania ’ środków 
przewozowych i tary. Charakte­
rystycznym szczegółem jest np. 
akcja „ochrony zwierząt“ , którą

obowiązkowo przeprowadzić 
ich odszezurzenie i dezynfek­
cję, lecz także wzmóc czujność 
w' ochronie zmagazynowanego 
zboża przed próbami dywersji 
i sabotażu oraz przed możliwo 
ściami przypadkowego nawet 
uszkodzenia magazynów. 
Znaczna część magazynów zbo 

żowych na terenie naszego wo­
jewództwa jest przygotowana 
należycie. Lecz nie oznacza to 
wcale, że wszystko jest w  po­
rządku i że w  tym kierunku nic 
już nie trzeba robić. W Zwierz- 
nie, pow. elbląskiego, gminną 
spółdzielnia dysponuje doskona­
łym magazynem o pojemności po 
nad 100 ton. Jest w nim czysto 

... Kroia * sucho, sumienna praca perso- 
- • „ „  I nelu daje gwarancję, że zostanie

próbowali rozpocząć ™  tereme ^ b ic n e  wszystko, aby nie do- 
powiatu elbląskiego Świadków.e . do ^  zbQŻa_ ^  ma_
Jehowy. Zapałali oni nagłą mi- ten znajduje się... na pod­
łością do wszystkich zwierząt, | obory * stajni> będącei w

prywatnym użytkowaniu, co unie 
możliwia całkowite zabezpiecze­
nie magazynu. Jest zupełnie jas 
ne, że dla kilku prywatnych użyt 
kowników można i należy zna­
leźć inny budynek, a oborę prze- 

<t kazać gminnej spółdzielni na ma
Ekipa łączności „Pagedu utrzy- g azyll. pozwoli to przy włożeniu 

niuie stały kontakt z gromadą Su- mjnimalnych funduszów inwesty 
lęcino.^pow. kartuski. cyjnych pomieścić tam ok. 200

W dniu 11 łipca br. dla dzieci z ton zboża.
Sulęcina i z Wąsior, które wyka- Magazyny zbożowe gminnych 
zały si? dobrymi postępami w nau- spółdzielni w Kałdowie i Nowym 
ce i absolwentów 7 klasy szkoły j Dworze, są dobrze przygotowane i 
podstawowej, „Paged“ urządził wy- należycie zabezpieczone. Natomiast 
cieczkę do Gdyni. Organizacją tej zupe}nie nie jest przygotowany ma

Próchniku nie są ostatecznie wyre­
montowane, gdyż brakuje papy na 
pokrycie dachu, którą mają dostar­
czyć gminne spółdzielnie. PZGS 
w Malborku i Elblągu zajmują się 
reorganizacja gminnych spółdziel­
ni, zaniedbując pomoc dla spółdziel­
ni produkcyjnych w pr zygot owa- 

. . . , . „  niu do żniw i omiotów oraz do akcji
Należy w.ęc nie tylko przy- poom!otowej. g rezes PZGS w Mal-

gotować magazyny zbożowe i . borku ob. Gawlik przyznaje że po-
’ moc ze strony PZGS dla spółdzielni 
produkcyjnych była za mała

twierdząc, że ponieważ Jehowa

Wycieczka dzieci wiejskich
eJ© Gdyni

imprezy zajęło się koło L.K.
Dzieci zostały do Gdyni prze­

wiezione samochodami, zwiedziły 
miasto, dworzec morski, zapozna, 
ły się z urządzeniami portu, base­
nami, statkami itd. Wszystko do­
kładnie objaśniał im specjalnie w 
tym celu zaproszony przedstawi­
ciel Ligi Morskiej.

Po południu goście udali się do 
świetlicy „Pagedu“ , gdzie na pięk 
nie udekorowanych stołach czekał 
na nich smakowity obiad. Następ­
nie dzieci'zwiedziły jeszcze park 
oliwśki i samochodem, rozśpiewa­
ne, pełne nowych wrażeń udały się 
do domu.

'Wycieczka .ta była niewątpliwie 
bardzo udana impreza i warto, 
aby inne zakłady pracy zajęły się 

• organizacja podobnych.
A już najbardziej cieszyły się 

dzieci, które po raz pierwszy w 
życiu widziały morze, porty i Gdy­
nię.

Z. KAYZER

gazyn zbożowy w Wiślinkach pow. 
gdańskiego. Zawalony on jest zbo­
żem zeszłorocznym, papą i różnymi 
przedmiotami. Kierownictwo spół­
dzielni nie wie, kiedy ma się od­
być dezynfekcja, nie jest do niej 
przygotowane, chociaż samo w 
swym zapotrzebowaniu ustaliło ter­
min 15 lipca. Niezadowalający jest 
także stan magazynów w Suchaczu 
pow. elbląskiego.

P_______ ____________i ogra­
niczała się wyłącznie do instrukta­
żu księgowego. A przecież handel 
i buchalteria nie są jedynymi zada­
niami PZGS. Charakterystyczne, że 
takie stanowisko cechuje również 
i inne PZGS jak np. w Elblągu i 
w pow. gdańskim.

Nie są należycie przygotowane i 
zabezpieczone także magazyny zbo­
żowe w zespołach PGR Lipowo i 
Nowakowo.

W tym ostatnim zabezpieczenie 
przeciwpożarowe wygląda wprost 
na karykaturę: jedno wiadro _ przy­
mocowane „na amen“ do ściany 
wielkiego drewnianego magazynu, 
suche „kropidło“ , które sarno naj­
łatwiej się zapali, mała beczulecz- 
ka wody oraz zupełnie niewystar­
czająca ilość piasku. I to wszystko.

Fakty te świadczą, że nie wszę 
dzie organizacje partyjne i rady 
narodowe doceniają ogromne 
znaczenie należytego przygotowa­
nia magazynów zbożowych do 
akcji poomiotowej, że nie sumien­
ny stosunek niektórych dyrekcji 
zespołów PGR do ochrony po­
wierzonego im mienia państwo­
wego lub nieudolność i niechluj­

stwo w innych wypadkach mogą 
ułatwić wrogą dywersję, że brak 
właściwego zrozumienia przez 
część PZGS swoich obowiązków 
wobec spółdzielni produkcyjnych 
utrudnia tym ostatnim przygoto­
wanie do zmagazynowania i za­
bezpieczenia bogatych plonów 
spółdzielczych.
Rady narodowe winny przy ak- j 

tywnej współpracy organizacji par­
tyjnych przeprowadzić kontrole sta­
nu magazynów zbożowych i dopil­
nować, aby natychmiast zostały na­
prawione wszystkie niedociągnię­
cia, braki’ i usterki a winni zanied­
bań, nieróbstwa lub karygodnego 
niedbastwa — pociągnięci do odpo­
wiedzialności. (a.a.)

Z pobytu wycieczki chłopów polskich w  Vkramie.
Na "djeciu: uczestnicy wycieczki zwiedzają dom towarom we

wsi Caryczany

Z W R A Ż E Ń  UCZESTNIKA W Y C 1ECZK! P O _Z SRR

Ścisła współpraca naukowców i rolników
podnosi urodzajność pół kotcSiozowfcSi

. . . . . .  ____
Olbrzymie terytorium Związku 

Radzieckiego znajduje się W Obrę 
bie różnych stref klimatycznych. 
W wyniku tego w  okresie przed 
powstaniem .państwa radzieckiego 
duże połacie kraju były obszara­
mi pustynnymi, nieurodzajnymi, 
a w związku z tym i słabo zalud­
nionymi.

Dziś niemal wszystkie obszary 
pokryte są bujną roślinnością. 
Rolnictwo radzieckie zawdzięcza 
swój wielki rozwój głównie po-

Społeczeństwo Wybrzeża jednoczy się
tu potężnym proteście przechnko
zbrodniczej agresji amerykańskiej w Korei

We wszystkich miastach i gmi 
nach woj. gdańskiego odbywają 
się masowe manifestacje spoieczeń 
stwa, solidaryzującego się z lu­
dem koreańskim, walczącym ze 
zbrodniczą agresją imperialistów 
amerykańskich.

Ludność wszystkich miast i wsi, 
daje na tych masówkach wyraz o- 
burzeniu przeciwko napaści na lud 
Korei, przeciwko bestialskim bom 
bardow-aniom miast i osiedli ko-

rnocy nauki oraz mechanizacji pra jednak wag^ Prz>^®1_ anicm 
cv Z pomocą chłopom radzieckim doświadczeń nad wyhodowaniem 
nrżvchodza liczne instytuty nau- j nowych odmian pszenicy, jako 
E S e  S i e  « S S i L .  M rych  podstawowe) op t.w , w tym.ro-

Magazyny zbożowe spółdzielni: i reańskich.

W y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń
między przodownikami pracy
za p e w n i lepsze osiągn ięcia  w  b u d o w n ic tw ie

Centralny Zarząd Budownic­
twa Przemysłowego w Warszawie 
zorganizował Objazdy instrukcyj- 
ne czołowych przodowników pra­
cy, którzy na budowach zapozna­
ją robotników ze swoimi doświad­
czeniami i nowymi metodami, 
umożliwiającymi wysokie osiąg­
nięcia.

15 P O D  SZLIFIERKI
DYREKTOR

PRZYJECHAŁ...
Kierownika jedne 

go z działów portu 
drzewnego to Gdyni 
cdiciedził dawno nie 
uńdziany kolega, 
obecnie dyrektor
przedsiębiorstwa w 
głębi kraju. Wesoło 
wspominano lata 
młodości. W tym  
czasie weszła do ga­
binetu jedna z re­
ferentek. Chwilę cze 
kala na to, by kie­
rownik przerwał roz 
mowę, lecz kiedy to 
nie nastąpiło, ode­
zwała się: —  „Sze­
fie, bardzo pilna 
sprawa, gdyż czeka­
ją na mnie robotni­
cy“ .

— Później, póź­
niej — odpowiedział 
„bardzo zajęty“ szef. 
Obecny przy tym za 
stępca szefa wypro­
wadził szybko nie­
proszonego gościa ze 
słowami:

— Zrozumcie prze 
cięż, dyrektor przy­
jechał.

— Ale nie nasz — 
odpowiedziała pra­
cownica, a nasza ro 
bota nie czeka.

W. JĘCZKOW IAK

TUBKA ZA TUBKĘ
Mieszkańcy Wejhe 

rewa mają ostatnio 
poważne kłopotu,

Sklepy „Zgody“ od­
mawiają sprzedaży 
pasty do zębów, je ­
śli kupujący nie od­
da przy tym zużytej 
tuby. Gdyby odgry­
wały tu tylko ro ­
lę należycie zrozu­
miałe względy osz­
czędnościowe nale­
żałoby przyklaśnąó 
takiemu stanowisku 
personelu sklepu. 
Ale wyobraźmy so­
bie, co ma zrobić 
ten, kto dawniej 
czyścił zęby prosz­
kiem, a obecnie zde 
cydował się używać 
pasty? Mogą na to 
odpowiedzieć tylko 
kierownicy „Zgody“ , 
którzy wydali tego 
rodzaju zarządzenie.

P. PAW  ELS K I

PODAJEMY 
ADRES ŁAŹNI

Przy łaźni w W i- 
słoujściu zbudowano 
szatnię. Niestety za­
pomniano wyposa­
żyć ją to sprzęt. Za­
miast szaf ustawic- 
no jakieś skompliko 
wane kraty bez ha­
ków do zawieszania 
ubrań. Omawiano tę 
sprawę kilkakrotnie 
na naradach wy­
twórczych i zebra­
niach rady zakłado 
wej lecz nie odnio­
sło to skutku.

Co prawda obieca­

no skierować do ła­
źni komisję, która 
zbada na miejscu 
braki i spowoduje 
ich usunięcie. M inę­
ło już) sześć tygodni,

* * * ■ « • *  i » *

Do Gdańska przybył ostatnio 
jeden z czołowych tynkarzy war­
szawskich tow. Leon Katyński. 
Dnia 12 bm. na budowie Zakła­
dów Dziewiarskich w Oliwie tow. 
Ratyński demonstrował tynkowa­
nie murów z zastosowaniem lis­
tew żelaznych. Dla pokazu wy­
brano celowo dość trudne miej­
sce pracy. W dodatku z powodu 
zepsucia się mieszarki, mtrrarz 
musiał sam przygotowywać sobie 
mieszankę na tzw. gładź. Pomimo 
trudnych warunków pracy już w 
pierwszej godzinie taw. Katyń­
ski otynkował całkowicie 10 ms 
muru, co stanowi ponad 200 proc. 
normy. Uwagę zwracaj brak ja­
kiegokolwiek pośpiechu, czy w y­
tężonego wysiłku i  jego strony. 
Wysoka wydajność pracy tow.

wynikiem nie

Akcja solidarności z ludem Ko 
rei łączy wszystkich mieszkańców 
Wybrzeża w jednym potężnym pro 
teście przeciwko wojnie. W masów 
kaćh biorą udział członkowie 
stronnictw politycznych, tysiące 
bezpartyjnych kobiet, mężczyzn 
i młodzieży. Agitatorzy komi­
tetów Obrońców Pokoju, którzy 
na masówkach wygłaszają prze­
mówienia na temat sytuacji w 
Korei i walki o pokój, przyj­
mowani są wszędzie entuzja­
stycznie, jak w czasie akcji 
zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim. Na wszy­
stkich masówkach, które odbywa­
ją się w zakładach pracy i groma­
dach, są przyjmowane również re 
zolucje, potępiające napaść i wzy 
wające , do wzmożenia wysiłków 
nad utrwaleniem pokoju.

W dniu wczorajszym w masów­
kach zwołanych przez komitet 
dzielnicowy Gdańsk-śród mieście, 
wzięło udział około 10.000 osób. 
W GDYNI odbędą się dzisiaj o 
godz. 18 zebrania w 30 komite­
tach dzielnicowych Obrońców Po­
koju z udziałem kilkudziesięciu ty­
sięcy osób. W SOPOCIE w zgro­
madzeniach komitetów blokowych 
nr 10 i 20 , wzięli udział niemal 
wszyscy mieszkańcy, manifestując 
swoją solidarność z wyzwoleńczą 
walką ludu koreańskiego.

O podobnych masówkach nad­
chodzą wiadomości z Kartuz, Sta­
rogardu, Tczewa i Elbląga, gdzie 
również przyjęte zostały rezolu­
cje, potępiające napaść na Koreę.

Ludność woj. gdańskiego piętnu 
je barbarzyńskie bombardowanie 
miast i wsi Korei i przeprowadza 
zbiórkę pieniężną na rzecz ofiar 
amerykańskich zbrodni. (o).

hasłem jest: „Nie wolno nam o 
czekiwać zmiłowania od przy­
rody. Musimy brać od niej to, 
co nam jest potrzebne“ — .słowa 

wypowiedziane przez Miczurina.
Ilość tych placówek jest w 

ZSRR bardzo duża. Sam obwód 
rostowski posiada ich 6. Ka­
żda z nich pracuje nad 
odrębną grupą roślin.  ̂Wyciecz­
ka chłopów polskich do ZSRR 
miała możność m. in. zapoznać się 
z pracą stacji selekcyjnej w 
Ziarnogrodzie. Pracuje ona nad 
zbożami i trawami wieloletnimi, 
dostosowując je do klimatu obwo­
du rostowskiego. Celem jej jest 
wyhodowanie takich odmian, któ 
reby dawały najlepsze urodzaje, 
były wytrzymałe na mróz i suszę 
oraz odporne na działanie chorób 
i szkodników.s Jej .zadaniem jefet 
również opracowanie najodpowied 
niejszych metod uprawy tych roś­
lin. Ta naukowa placówka dostar­
cza 175 kołchozom odmłodzone 
ziarno ze zrejonizowanych upraw 
trawo - polnego systemu Wiliam- 
sa.

LASY OCHRONNE
Praca instytutu idzie w tym kie­

runku, by każdy kołchoz miał co 
cztery lata odmłodzone ziarno 
siewne. Zapobiega to wyradzaniu 
się odmiany i daje zwyżkę w zbio 
rach o 5—6 q z ha. Dzięki rozsze­
rzaniu, swej produkcji instytut do 
starcza rocznie ok. 8— 10 tys. do­
borowego materiału selekcyjnego.

Jednym z najważniejszych pro 
blemów w  ZSRR jest zagadnie­
nie leśnych pasów ochronnych, 
mających zmienić klimat połud­
niowych części kraju. Stacja w 
Ziarnogrodzie pracuje więc usil­
nie nad metodą pielęgnacji tych
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jonie. Ziarnogrodzka stacja selek­
cyjna posiada u siebie ok. 8.000 
odmian pszenicy, a obecnie pra­
cuje nad wyhodowaniem nowej 
odmiany pszenicy ozimej specjal­
nie dostosowanej do tamtejszego 
klimatu. W tym celu prowadzone 
są obserwacje i krzyżowania 
1.200 odmian pszenicy krzaczastej. 
Z podziwem oglądali polscy chio

piękne działki z doświadczal­
nym i okazami. Z jednego ziarna 
wyrasta krzak posiadający do 60 
źdźbeł, zakończonych olbrzymimi 
kłosami o wadze do 14 g. Pozwala 
to osiągnąć z jednego krzaczka 
do 1,5 kg czystego ziarna. Średnio 
pszenica ta wydawać będzie po­
nad 100 q z ha, przy wysiewie ok. 
70 kg na ha. Należy tylko zamie­
nić jej jarą odmianę na ozimą. 
Uczeni z instytutu sądzą, iż naj­
później za dwa lata osiągną ten 
wspaniały wynik.

Dużo uwagi poświęca ziarno- 
grodzka stacja sprawie użyźniania 
gleby nawozami mineralnymi.

ŚCISŁA WSPÓŁPRACA
NAUKOWCÓW Z CHŁOPAMI

Te wspaniałe osiągnięcia sta­
ły się możliwe dzięki przodują­
cej teorii miczurinowskiej, dzię­
ki wiedzy pracujących naukow­
ców oraz dzięki wspaniałemu 
wyposażeniu laboratoriów, któ­
re wycieczka nasza miała moż­
ność’ oglądać. Stacja posiada 
np. m. in. laboratoria: analizy 
przydatności piekarnianej zbóż, 
struktury chemicznej gleby, 
struktury fizycznej gleby, agro 
techniczne itp. Największy jed­
nak podziw wzbudziło laborato­
rium walki z chorobami i szkód 
nikami roślin. Jest ono wypo­
sażone w najnowocześniejsze

my przeto je j adres: 
Wisłóujście, tuż za 
kanałem. Przejazd 
bardzo dogodny.

CZ. KAW KA

ZAŚNIEDZIAŁE
PODANIE

Do kasy zapomo - 
gowo - pożyczkowej 
w Warsztatach M e­
chanicznych PK P  
na Zatoiślu należy 
cliła załoga. Kasa 
na ogół pracuje 
sprawnie, jak twier­
dzą członkowie jej 
zarządu, ale dziwne 
jest, że otrzymać ja  
kąkolwiek pożyczkę 
jest niezmiernie tru 
dno. Podania złożo­
ne w tej sprawie le­
żą nieraz dość ału- 
go nie załatwione, a 
należyte ich rozpa­
trzenie często też 
jeszcze zależy od hu 
moru członków za­
rządu. Sprawą tą po 
winno się zająć ko­
ło związkowe, które 
powinno chyba dbać 
o to, aby podania 
robotników nie zo­
stały pokryte zbyt 
dużą warstwą kurzu.

T. G IĘPROYĆ

zwiększonego wysiłku fizycznego, 
ale lepszej organizacji pracy i wy 
korzystania narzędzi. Jakość pra 
cy zestalą oceniona przez fachów, 
ców jako znacznie wyższa od 
przeciętnych wymagań technicz­
nych.

Murarze gdańscy, którzy do 
dnia dzisiejszego niechętnie uży­
wają przy robotach tynkarskich 
listew żelaznych szeroko stosowa­
nych w  Związku Radzieckim i na 
wielu budowach warszawskich, 
mieli okazję przekonać się naocz­
nie o ogromnych zaletach tej no­
woczesnej metody pracy.

Podczas przerwy tow. Ratyński 
opowiadał jak to kiedyś sam nie 
wierzył w  zalety nowej metody, 
a dziś nie wyobraża sobie prący 
bez jej zastosowania. Zwrócił on 
przy tym uwagę, że jeszcze lepsze 
wyniki można uzyskać przez nie­
ustanne ulepszanie metod i na­
rzędzi. Przez zastosowanie np. stoi 
ków pod skrzynię z wapnem, za­
pobiegających zbyt niskiemu 
schylaniu się murarza można za­
oszczędzić ok. 20 proc, czasu i wy­
siłku.

;. ROŻEN.

nie nad metodą pielęgnacji_ tych urz£,dzenia [ posiada bogate ko 
pasów, bada najróżnorodniejsze j 2gkxje szkodników i chorych
sposoby ich sadzenia, obserwuje __ r\ nraeoeti i n-
ich wzrost w  różnych kulturach
rolnych — szuka sposobu, by 
jak najlepiej spełniały one swą 
rolę.
ioo  q PSZENICY Z HEKTARA
Niezmiernie doniosłe są prace 

stacji nad uprawą, traw wielolet­
nich, jak: lucerny, esperaty, kos­
trzewy, żytniaka itp. W wyniku 
tej pracy wyhodowano już kilka 
nowych, niezmiernie cennych dla 
hodowli bydła traw. Największą

Blaczśg© w porcie drzewnym w Gdyni
nie ma rady zakładowej?

W porcie drzewnym „Paged“ 
na Oksywiu mimo wielu starań do 
dziś jeszcze nie wybrano rady za­
kładowej. Dużą trudność w jej 
zorganizowaniu powodował faks 
działania na terenie zakładu pra­
cy dwóch związków zawodowych, 
a mianowicie Związku Zawodowe­
go Transportowców i Związku Za 
wodowego Pracowników Leśnych. 
Nigdy nie było między nimi poro 
zumienia co do kwestii, _ który 
związek ma przeprowadzić wy­
bory.

Próby zrzeszenia wszystkich 
pracowników w jednym związku 
pracowników leśnych, spotkały się. 
ze stanowczym oporem ze strony 
robotników, zatrudnionych przy 
transporcie.

Sprawą utworzenia rady zakła­
dowej zajęła ęię wreszcie Miej­
ska Rada Związków Zawodowych 
w Gdyni, ale i od tego czasu u- 
płynęły już dwa miesiące, a rady 
zakładowej jak nie było tak nie 
ma.

Jest wprost nie do pomyślenia, 
aby w porcie drzewnym na Oksy­
wiu nie można było w ciągu 5 lat 
zorganizować rady zakładowej, 
której brak daje się dotkliwie od-

czuć na terenie zakładu pracy. 
Miejska Rada Z w. Zaw. powinna 
niezwłocznie przystąpić do zorga­
nizowania i przeprowadzenia wy­
borów na terenie portu „Paged“ . 
Powołanie bowiem rady zakłado­
wej na tej placówce przyczyni się 
w dużym stopniu do rozwoju 
współzawodnictwa pracy i życia 
kulturalno-oświatowego robotni­
ków. W. J.

okazów roślin. O pracach i o- 
siągnięciach ziarnogrodzkiej 
stacji selekcyjnej świadczy jej 
wspaniałe muzeum, w którym 
zgrupowane są wszystkie odmia 
ny roślin, nad którymi praco­
wano.

Współpracownikami stacji se­
lekcyjnej są nie tylko uczeni, 
ale i kołchoźnicy i robotnicy roi 
ni. Na honorowej tablicy zasłu­
żonych pracowników, którzy o- 
siągnęli dobre wyniki, znajdują 
się obok fotografii naukowców 
również i podobizny traktorzy­
stów, kołchoźników i robotni­
ków. Naukowcy radzieccy pocho 
dzą z ludu i są z nim nierozer­
walnie złączeni.

Z podziwem oglądali polscy 
chłopi ziarnogrodzlcą stację se­
lekcyjną. Zobaczyli tam nowe 
metody pracy i wspaniały roz­
mach doświadczeń oraz wspa­
niałe ich wyniki. Korzystanie 
ze wzorów ZSRR pozwoli rów­
nież i nam na osiągnięcie w 
przyszłości podobnych rezulta-. 
tów.

H. CIEŚLIKOWSKI

Pomysł racjonalizatorski umożl wiający
o b l i c z a n i ®  n a r m  p r a c y  t r y m e r ó w

Pracownik umysłowy ZPGG niach i umożliwia bezbłędne obli- 
Zygmunt Rudowski zgłosił w od- czenie norm pracy trymerow
dziale usprawnień i wynalazczoś­
ci ZPGG pomysł racjonalizatorski 
dotyczący obliczenia trymowności 
statków, ładujących węgiel i koks, 
opracowany przy współudziale te 
chnika warsztatów portowych na 
Holmie Zbigniewa Boruckiego.

Pomysł posiada poważne znaczę 
nie dla pracy w porcie, w szcze­
gólności dla przeładunków maso­
wych. Wprowadza on właściwą 
klasyfikację trymowniczą stat­
ków, ustala przestrzeń do zatry- 
mowania w tioszczególuych ładow-

Pomysł ob. Rudowsldego prze­
widuje obliczenie stopnia trymow­
ności statków w porównaniu z ku 
baturą ładowni i ustala 3̂—4 klas 
statków w zależności od przestrze 
ni zatrymowania. Ponadto usuwa 
on możliwości popełniania błędów 
w klasyfikowaniu.

Komisja usprawnień zatwierdzi 
ła pomysł, przyznając w formie 
zaliczki na premię ob. Rudowskie 
mu 15.000 zł. a ob. Boruckiemu — 
7.000 zŁ



Nr. 198 (1117) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

Od. sześciu lat naród polski kroczy po drodze postępu i socjalizmu

UROCZYSTE AKADEMIE
na cześć rocznicy Manifestu PKWN
w  z a k ł a d a c h  p r a c y  W y b r z e ż a

Od wtorku, dnia 18 bm, odbywają się w zakładach pracy 
Wybrzeża akademie z okazji zbliżającego się Święta Odrodze­
nia. W uroczyście udekorowanych salach zbierają się załogi ro­
botnicze, wysłuchują okolicznościowych referatów, omawiają­
cych przełomowe znaczenie ogłoszonego przed 6 laty Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, podkreślających 
wspaniałe sukcesy, jakie naród polski osiągnął pod kierownic­
twem klasy robotniczej i jej partii oraz przedstawiających po 
rywające perspektywy planu 6-letniego. W czasie akademii 
przodujący robotnicy i pracownicy umysłowi otrzymują cenne 
nagrody, premie i dyplomy. Wielu z nich dowiaduje się o otrzy 
manych awansach.

U ro b o tn ik ó w  
p o rto w yc h

W dniu wczorajszym w hali 
warsztatów na Holmie na uroczy­
stej akademii zebrało się ponad 4 
tys. robotników portowych.

Akademię zagaił tow. Bekrieht 
zapraszając do prezydium sekre­
tarza partyjnego komitetu zakła­
dowego tow. l>an sic wieża, przed 
stawiciela Związku Zawodowego 
Transportowców — tow. Ślepo- 
wrońskiego, dyrektora ZPGG 
tow. inż. Bukowskiego «raz przo 
downików pracy tow. tow. Mu­
chę, Bajkowskiego i innych.

Referat na temat 6 rocznicy 
PKWN wygłosił rektor WSP 
tow. Dobrowolski- Robotnicy 
hucznymi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć tow. Stalina oraz 
braterstwa broni Armii Radziec­
kiej i Polskiej przerywali słowa 
tow. Dobrowolskiego, który mó­
wił: „Mija 6 lat od momentu, 
kiedy bohaterska Armia Radziec 
ka i krocząca u jej boku Armia 
Polska przekroczyły w zwycięs­
kim pochodzie Bug, zajęły Lublin 
i pomaszerowały na Berlin, ga­
sząc po drodze na zawsze piece 
lcrematoryjne Majdanka i Oś­
więcimia.“

Po wygłoszeniu referatu przed 
stawicieł Związku Zawodowego 
Transportowców tow. Antczak 
zawiadomił zebranych, że Czyn 
Lipcowy robotników portu gdań­
skiego dai 6.013 tys. zł oszczęd­
ności. Następnie tow. Lcbowicz 
odczytał listę 900 nagrodzonych 
pracowników. Po zakończeniu 
części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna, na którą złożyły się 
tańce i pieśni młodzieżowych ze­

społów artystycznych Zarządu 
Portu Gdańsk-Gdynia.

W  Stoczni Pó łnocnej
w Gdańsku

Uroczystą akademię, która od­
była się w dniu wczorajszym w  
Stoczni Północnej w Gdańsku, 
zagaił przewodniczący stocznio­
wego komitetu obrońców pokęju 
ob. Stopa. Referat w związku z 
6 rocznicą powstania PKWN wy­
głosił przedstawiciel Miejskiego 
Komitetu PZPR tow. Pigłowski. 
Przemówienie jego było wielo­
krotnie przerywane długotrwały­
mi oklaskami. Jeszcze większy 
entuzjazm wywołało przemowie-

Stevana Żlvanov'ica, studenta ] Przodującym robotnikom stoczni 
Politechniki Gdańskiej, który od ; rozdano następnie cenne nagrody, 
bywa w  Stoczni Północnej prak- j M. in. aparaty radiowe otrzymali: 
tykę. | Zdzisław Skórski i Jan Oleksln,

Żivanovic przeciwstawił sylu- , rower — Stefan Obara, teczki skó- | 
ację Polski, kroczącej pewnym j  rżane — Bolesław Wiśniewski, Frań 
krokiem po drodze do socjaliz- j ciszek Schmit i Feliks Zacharzyń- 
mu, ponuremu losowi jego kra- ski. Ponadto wielu robotników o- 
ju, jęczącego pod uciskiem znie- | trzymało inne wartościowe nagro-

Wystawa Przemysłu Miejscowego
obrazuje produkcję 8 zakładów pracy

18 bm. otwarta została wystawa Następne stoisko pokazuje wyro- 
produkcji zakładów różnych branż, \ by gumowe fabryki w Łap,nie, a in- 
podlegiych Dyrekcji Państwowego ne huty szklą w Starogardzie. Obu 
Przemysłu Miejscowego. Mieści : wic fabryki przemysłu skórzanego 
się ona w gmachu Dyrekcji — j w Wejherowie solidnie i estetycznie 
ul. Grunwaldzka 216. Wystawa ob- j  wykonane nie ustępuję w swej ja- 
razu je produkcję 8. zakładów miej- : kości importowanemu czeskiemu 
scowego przemysłu papierniczego, j czy węgierskiemu. Nowością jest 
chemicznego, mineralnego i skórza- j teczka zrobiona z odpadków we- 
nego. j diug projektu jednego z pracowni-

Organlzatorzy wystawy mieli na j ków fabryki w Wejherowie. Wkrot- 
celu zapoznanie odbiorców i wszyst-i ce rozpocznie się masowa produk- 
kich zainteresowanych czynników z I cię takich teczek. Teczki te w ce-

nawidzonego reżimu zdrajcy na­
rodu — Tito. wysługującego się 
amerykańsikim podpalaczom świa 
ta.

Po przemówieniach przewodni­
czący akademii tow. Warkoczyń- 
skl odczytał meldunki o wyko­
naniu przez załogę Stoczni Pół­
nocnej zobowiązań lipcowych.
Stan wykonania zobowiązań na 
dzień 19 lipca wynosił 98 proc. 
Szczególnie piękne wyniki osią­
gnęli młodzieżowcy. Warsztat 
uczniowski wykonał 100 procent 
podjętych zobowiązań już 26 p2PR 
czerwca, a przez pozostały okres " ’
czasu wykonywał dodatkowo me 
ble dla swojej szkoły. ZMP- 
owiec Wiśniewski do 1 lipca w y­
konał 400 sztuk dulek do łodzi
oraz-10 kompletnych zaczeptope- 
nantów, osiągając 170 proc. zobo 
wiązania i 393 proc. obowiązują-

nie emigranta jugosłowiańskiego cej normy.

Odświętnie udekorowany Sepet
powita dzień 22 lipca

Od 18 do 22 bm. we wszystkich 
zakładach pracy zostaną urządzo­
ne uroczyste akademie. 21 bm. o 
godz. 17, w auli Liceum im. Chro­
brego, odbędzie się uroczysta se­
sja MRN. W części artystycznej 
wystąpią artyści Teatru Wybrze­
że.

O godz. 20 rozpocznie się uro­
czysty capstrzyk. Po zbiórce przed 
gmachem prezydium MRN nastą­
pi przemarsz ulicami miasta na. 
cmentarz bohaterów, poległych w 
walkach o wyzwolenie. Delegacje 
poszczególnych zakładów pracy, 
partii politycznych, organizacji 
młodzieżowych i społecznych oraz 
junacy 18 Brygady SP złożą wień 
ce na grobach.

22 bm., o godz. 9 — akademia 
dla młodzieży kolonijnej w Ope­
rze Leśnej,

Godz. 10 — trójbój na stadio­
nie przy ul. Wybickiego oraz 
próba sprawności pływackiej w La 
zienkach Południowych.

Sztafeta harcerzy zawiozła do Warszawy
ziemię uświęconą kriuią bohateróuj 
Westerplatte i Poczty Gdańskiej

W niedzielę, 16 bm. przybyła do 
Gdańska z Gorzowa Wlkp. sztafeta 
kolarska TPŻ, która dążąc szlakiem 
I Armii WP, wiezie ziemię pobra­
ną z miejsc uświęconych krwią bo­
haterskich żołnierzy, na walny zjazd 
TPŻ rozpoczynający się w dniu 22 
bm. w Warszawie.

Sztafetę w obecności zebranych 
przedstawicieli władz i organizacji 
przed gmachem poczty powita! prze­
wodniczący Oddziaiu Miejskiego 
TPŻ J. BURIAN.

Następnie zabrał glos przedstawi- i 
cie MRN w Gdańsku T. PAWLIC­
KI, który podkreślił historyczne zna 
czenie obrony Poczty Gdańskiej.

Po pobraniu ziemi z miejsca boju, 
obecni udali się na Westerplatte, 
gdzie nad mogiłami poległych prze­
mówił przedstawiciel KM PZPR 
tow. R. PAWLAK, składając hołd 
poległym we wrześniu ¡939 r. żoł­
nierzom polskim.

Wraz z ziemią z pobojowiska 
tow. Pawlak przekazał również za 
pośrednictwem sztafety, zapewnie­
nie walnemu zjazdowi TPŻ, że 
społeczeństwo gdańskie wiernie stać 
będzie na straży pokoju, obok brat­
niego narodu radzieckiego, któremu 
zawdzięcza swą wolność.

Godz. 14 — otwarcie świetlicy 
i biblioteki przy ul. Stalina 690.

Godz. 15 —  otwarcie sezonu wy 
ścigów konnych.

Godz. 16.30 — otwarcie między 
narodoweg'o turnieju tenisowego.

Godz. 17 —  zawody pływackie 
dookoła mola.

Godz, 17 — zabawa ludowa na 
molo oraz występy artystyczne, 
zorganizowane przez „Artos“ .

Komitet obchodu Święta Odro­
dzenia w Sopocie zajął się rów­
nież dekoracją ulic i budynków. 
Gmach prezydium MRN przystro­
jony zostanie flagami i portreta 
mi. Centrala Przemysłu Ludowe­
go i Artystycznego przygotowuje 
specjalne plansze, obrazujące tros 
kę państwa ludowego o człowieka 
pracy. Bogato udekorowane zosta 
nie molo i gmach zdrojowy.

Na placu Wolności umieszczo­
ne będą portrety przywódców mię 
dzynarodowego ruchu robotnicze­
go. Przy ul. Stalina w pobliżu 
Komitetu Miejskiego PZPR umie 
szczone zostaną portrety przodow 
ników pracy.

Przygotowaniem dekoracji zaj­
mują się oprócz Centrali Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego 
studenci, Wyższej Szkoły Sztuk 
Pięknych, Miejskie Przedsiębior-

dy oraz dyplomy uznania.
Część*oficjalna zakończona zosta­

ła odśpiewaniem Międzynarodówki, 
po czym odbyia się część artystycz­
na, w której z bogatym . okolicz­
nościowym programem wystąpiły 
chór oraz zespół świetlicowy Stocz 
ni Północnej.

W  „A m a d z ie “
Robotnicy Portowych Zakładów 

Przemysłu Tłuszczowego zebrali 
się w świetlicy ,,Amady“ .

Tow. Ryrak, przedstawiciel KM 
witając zebranych robotni­

ków powiedział: — ,,6-lat temu
dzięki zwycięstwu Armii Radziec­
kiej masy pracujące objęły rządy 
w Polsce. Ten historyczny fakt zna­
lazł wyraz w podstawowym doku­
mencie, w Manifeście PKWN“ . Koń 
cząc swój referat tow. Ryrak stwier 
dził: „Wiemy, że pokój i socjalizm 
zwyciężą! Zwycięży sprawa, której 
stuży nasz kraj i masy pracujące 
całego świata pod kierownictwem 
wielkiego Stalina“ .

Następnie odbyło się wręczenie 
odznaczeń racjonalizatorskich i na­
gród pieniężnych , wyróżniającym 
sie przodownikom pracy i racjona­
lizatorom.

wyrobami zakładów różnych branż 
oraz wysłuchanie ich życzeń 1 kry­
tycznych uwag.

Ładnie i estetycznie rozmieszczo 
ne eksponaty pokazują produkcję 
poszczególnych zakładów. Na ,u- 
wage zasługuje szczególnie pro­
dukcja fabryk papierniczych Gdań­
ska. Piękna luksusowa papeteria, 
albumy, teczki na biurka — wyróż­
niają się swa wysoką jakością i es­
tetycznym wykonaniem.

Gdańska Fabryka Papiernicza i 
Odznakę racjonalizatora otrzyma-j jest obecnie m. in. dostawcą pspe-| 

li: tow. tow. Makowski i Bożek, j ferii dla m/s „Batory“ , który do- j 
n----* — ................ tychczas wszelkie zamówienia w

Stoisko przemysłu chciuicz nri/o — dział mydlarski

nie 3.000 zl z pewnością znajdą 
cbetnyBh nabywców.

Wystawa wykonana jest całkowi­
cie przez pracowników różnych 
branż w ramach czynu 22 lipca, pod 
kierownictwem D. .BATYCKIEGO, 
nspektora produkcji. Mając do dys­

pozycji tylko niewielką świetlicę, 
organizatorzy wystawy wywiązali 
się dobrze ze swego zadania dając 
ciekawy obraz produkcji zakładów 
różnych branż.

(W.B.)

Premie pieniężne wręczono między 
innymi tow. tow. Midze, Zawadz­
kiemu i Piłatowi.

Na zakończenie odbyła się część 
artystyczna w Wykonaniu młodzie­
żowych zespołów artystycznych.

W  P a ń s tw o w y m  
P rze d s ię b io rs tw ie  
B u d o w la n y m  Nr 4

Akademia z okazji Święta Odro­
dzenia zorganizowana przez robot­
ników i pracowników umysłowych 
PPB Nr 4 odbyła się w ‘Świetlicy. 
Domu Robotniczego przy ul. Ogar­
nę j. Jako pierwszy przemówił se­
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Augustyn, po czym 
referat na temat 6 rocznicy powsta­
nia PKWN wygłosił tow. Czechow­
ski. Zebrani robotnicy budowlani 
ze szczególnym aplauzem przyjmo­
wali fragmenty referatu, w których 
prelegent przytaczał wspaniałe o- 
siagniecia Polski Ludowej i jeszcze 
wspanialsze perspektywy rozwojo­
we stojące przed nami w planie 6- 
letnim.

Akademie w PPB Nr 4 zakoń-
stwo Remontowo-Budowlane oraz CZy!o uroczyste odśpiewanie Mię- 
straż pożarna. i dzynarodówki.

tym zakresie czynił za granicą. 
Niemniej ciekawe jest stoisko z 
eksponatami dwóch fabryk chemicz­
nych z Oliwy i Orunii. Wkrótce 
ukaże się w sprzedaży wysokoga­
tunkowe mydło toaletowe ich pro­
dukcji. Cena 290 g mydlą wynosić 
będzie w detalu 260 zł.

Nowymi artykułami produkowa­
nymi przez Fabrykę Chemiczną Nr 
1 w Orunii są różnorodne środki 
dezynfekcyjne np. liżoform, który 
znajdzie szerokie zastosowanie, 
szczególnie. w szpitalnictwie.

Wstrzymanie przyjęć
w referacie
g ospod ark i lo k a lo w e j
MRN iu Sopocie

Prezydium Miejskiej Rady Na-, 
rodowej w Sopocie zawiadamia, 
że z powodu reorganizacji refera­
tu gospodarki lokalowej przyję­
cia stron w dniach od 17 do 31 
lipca w sprawach mieszkaniowych 
zostały wstrzymane.

tea try
Gdańsk — Teatr Wielki — o godz.

19,30 — „W pewnym mieście“ .
Gdynia — Teatr Dramatyczny — 

o godz. 19,30 — „Wesele Figara“ .
Sopot — Teatr Kameralny — 

o godz. 19,30 — „Faryzeusze i grzesz- 
nik“ .

•Kina
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5 monterów - elektryków, 15 pomocników mon­
terów - elektryków, oraz 15 robotników niewy­
kwalifikowanych poszukuje Państwowe Przed­
siębiorstwo Robót Elektrycznych, z siedzibą 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Lendziona nr 1 (przy 
dworcu). Praca przewidziana na wyjazd, jak 
elektryfikacja wsi itp. Zgłoszenia w Wydz. Per-
sonalnym. 1812/k
Kandydatów na 6-miesięczny kurs kontrolerów 
sanitarnych przyjmie Morski Urząd Zdrowia,
Gdynia, Starowieyska 50.__________________-1834/n
Kilku księgowych i starszych kontystów przyj­
miemy natychmiast. Zgłoszenia w Dziale Kadr ód 
8 do 14 w Portowych Zakładach Przemyślu Ole­
jarskiego i Tłuszczowego, Wrzeszcz, ul. Klinicz-
na lc._________________ _____________________1838/k
Instalatorów wodno - kanalizacyjnych i centr. 
ogrzew., instalatorów elektrycznych, konstrukto­
rów do obliczeń statycznych i rysunków mierni­
czych samodzielnych, architektów i techników 
oraz księgowego - kontystę (kę) i maszynistkę, 
przyjmie Wydział Personalny Biura Projektów 
Budownictwa'Wiejskiego — Oddział w Gdańsku-
Wrzeszczu, ul. Obywatelska nr 2.______  1839/k
Głównego księgowego, lub starszego księgowego, 
planistę obrotów towarowych, pracownika obez­
nanego z rachunkowością i księgowością, ekono­
mistę, referentów zaopatrzenia obeznanych z 
działem narzędzi odlewów i wyrobów z blachy, 
poszukuje Centrala Handlowa Przemysłu Meta­
lowego, Ekspozytura Rejonowa, Gdańsk, ul. 
Szeroka 121/122. Zgłoszenia tylko osobiste w Od­
dziale Personalnym od godz. 10 do 12. Zaanga­
żowanie po uprzednim skierowaniu przez Urząd
■ż fl trudnienia.

IOW Y SKŁAD KOMISJI
Gdańskiej Wojewódzkiej Rady narodowej

W czasie I I  sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdań­
sku powołano nowe komisje 
Rady.

KOMISJA FINANSÓW, BUD­
ŻETU I  PLANU: przewodniczą­
cy— Stanisław Bukowski, człon­
kowie: Bolesław Małek z PGR 
—  Mały Klincz (pow. Koście­
rzyna), red. J. Groszkiewicz, 
Maksymilian Jagielski z Troja- 
nu, Teofil Fszczółkowski, Albin 
Miłogrodzki, Władysław Marcin 
kian z Gronowa Górnego (pow. 
Elbląg), Stefan Preibisz z Gdy­
ni, Marian Sikora i Stanisław 
Skonieczny z Oliwy. Spoza Ra­
dy —  Mielnicki.

KOMISJA MORSKA: przewód 
niczący: red. Jacek Groszkie­
wicz," członkowie: Stanisław Bu 
kowski, Walenty Barlasz, Izydor 
Dobaj, Zygmunt Sowiński. Spo­
za Rady: Kukowski, Krajewski, 
Stankiewicz, Strzelecki, Kafar- 
ska, żukowski, Jewgłow.

W skład KOMISJI HANDLU 
weszli radni: jako przewodni­
czący —  Henryk Walerian — 
rzemieślnik z Orłowa, W łady­
sław Białoń z Kokoszkowych, 
Stanisław Szymczyszyn. i Hele­
na żerówna z Gdańska, Alek­
sander Wiśniewski z Sopot. Spo­
za Rady w skład komisji we­
szli: Ambroziewicz, Pełech,
Chwalisz, Zagoń, Szymański, 
Stefański, Augustyn, Leitgeber.

W skład KOMISJI KOMUNI­
KACYJNEJ powołani zostali ja- 

Stanisław

Gdyni, Stanisław Szymczyszyn, 
W illi Rubach z Wejherowa i 
Maksymilian Jagielski. Członko 
wie spoza Rady: Gorajek, Ubą, 
Stankiewicz, Hamada, Wróbel, 
Gawłowski.

W skład KOMISJI BUDOW­
NICTW A weszli: jako przewod­
niczący Maksymilian Jagielski
— robotnik z Trojanu, członko 
wie: Władysław Zieliński z żuk 
czyna, Marian Golianek i Sta­
nisław Obrębski z Wrzeszcza, 
Ignacy Migalski z Łebienia, F. 
Narożny, K. Przeradzki z Elblą­
ga. Spoza Rady: Swugier, Sie­
kierko, Zaradny, Bochentyn. 
Hołownia, Stawarz.

KOMISJA OŚWIATY I  KU L­
TURY: przewodniczący Kazi­
mierz Leja, członkowie: Antoni 
Duda Dziewierz, Henryk Danków 
ski, Henryk Kropis, Halina Kal­
wińska, Zbigniew Ryndućh, Ed­
mund Głębikowski. Spoza Rady: 
Bohucki i Wasilewski.

KOMISJA PRACY I POMOCY 
SPOŁECZNEJ: przewodniczący — 
Helena Sówkowa, pracownica spo­
łeczna z Sopotu, członkowie: ks. 
Ambroży Dykier, Stanisława Star­
czewska, Henryk Walerian. Spoza 
Rady: Góral, Bąkowska, Łostowic 
ki, Śliwińska, Kosalski, Pietrusie- 
wicz.

KOMISJA PORZĄDKU PU­
BLICZNEGO: przewodniczący — 
Izydor Dobaj —  robotnik stocz­
niowy z Gdańska, członkowie: 
Józef Styka, Józef Jurkowski i

ski. Spoza Rady: Cybulski, Cho­
lewiński, Skolnicka, Jagodzińska.

KOMISJA ZDROWIA : przewód 
niczący —  Franciszek Wolniak, 
pracownik społeczny z Gdańska, 
członkowie: Jan Balcerak, Stani­
sław Kleczewski z Oliwy, Irena 
Kossut z Elbląga, dr. Bordziłów- 
ski. Spoza Rady: Śliwa —  Wil­
czek, Kulesza, Nawrocki, Sakow­
ski, Zieliński, Adamczyk, dr. Pi­
sarski, Kurant, Świętkowska.

KOMISJA ROLNICTWA I LEŚ
NI ( T W A : przewodniczący -v
Władysław Skoiożyński, członko­
wie: Zygmunt Bartczak ze Stare­
go Pola (pow. Malbork), Bole-

Wrzeszcż — Capitol — „Dziś o wpół 
do jedenastej“ , dozwol od lat 18. 
Pocz. o godz. 1?. 19 i 21. w nie­
dziele i  święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — „Konik Garbu­
sek“ . bajka prod. radzieckiej, w 
godz. 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Czarci żleb“ , 
film prod. polskiej, dozwol. od 
lat 10- Pocz. o godz. 1G.30. 18,45 i 21. 
W niedziele i święta o godz. 14,15, 
16,30; 18,45 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Dwaj pandwie F", 
film kolorowy prod. radź., w godz. 
16,30, 18,30 i 20,30.

Sopot — Polonia — „Upiór w operze“ , 
dozw. od lat 18. Godz. 17, 19, 21.

Gdynia — Warszawa — „Oni mają Oj­
czyznę“ , iilm prod radzieckiej, 
dozwol. od lat 14. Pocz. o godz. 
17, 19 i 21. w niedzielę i  święta 
o godz. 15. 17, 19 i 21.
Dnia 20 bm. na godz. 17 przedsta­
wienie zarezerwowane dla pracow 
ników ZPGG (Zarząd Portu 
Gdańsk - Gdynia).

Gdynia - Atlantic — „Przybrana cór­
ka“ , dozwol. od lat 18. Pocz. o

Gdynia — Goplana — ..Wyspa szczęś­
cia". film prod. węgierskiej, do­
zwolony od lat 18, w godz. 16,30, 
18,30 i  20,30.

Gdynia - Grabówek — Fala — „Kon- 
• frontacja“ film prod. radź., dozw. 

od lat 14. Pocz. o godz. 18,30 i 21, 
w niedz. 1 święta od godz. 18—19.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
..Dzwonnik z Notre Damę" prod. 
.amerykańskiej, dozw. od lat 16. 
Dod. „Nauka i technika". Godz, 19, 
20 .
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na czwartek, 20 lipca br,

5.00 — Początek aud. 5,03 — Syg­
nał czasu. 5,05 — Streszcz. wiąd.
porań. 5,10 — Aud, dla wsi. 5,20 — 
Koncert. 6.00 — Streszcz. wiad. porań. 
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka. 
6.45 — Dziennik poranny. 7,05 — Pro­
gram. 7,10 — Gimnastyka. 7,20 — Mu­
zyka. 8.00 — Streszcz. dzień, porań, 
li.57 — Sygnał czasu. 12.04 — Dzien-

sław Formela (wieś Glina, pow. j nik południowy. 13,25 — Program. 13,30

ko przewodniczący
Skonieczny z Oliwy, członkowie: ■ nA , , TO-
Leon Gebel z Sopot, Henryk I Ignacy Górnicki z Gdańska, Wie ^
K o fD|s i Henryk Wojtkowiak z l sław Liaifefei, Staaisław Błasiń-* ł rawuk. Klawisz,

Kwidzyn), Jan Hamerla z Cho­
czewa, Jakub Koziara z Tawęci- 
na, . Józef Cżajak, Franciszek 
Łach i Stanisław Plochocki z 
Gdańska, Maria Morawska z PGR 
Mierzynek, Franciszek Murawski 
z Kulic (pow. Tczew), Michał Pa­
wlak z Perlina, Ignacy Sommer 
z Lichnowych, Józef Styka, śliwa 
—  Wilczek z Żukczyna, Kazimierz 
Zuzański z Malborka, Szymań­
ski.

KOMISJA GOSPODARKI KO­
MUNALNEJ I MIESZKANIO­
WEJ: przewodniczący —  Witold 
Belau —  tokarz metalowy, człon­
kowie: Jerzy Woszczerowicz, Zdzi 
sław Stańczak, Jan Szuflita, Piotr 
Karczewski. Spoza Rady: Kwi­
dzyński, Wiśniewski, Kwapińska,

— Koncert. 14.00 — Kronika Bułgar­
ska. 14,55 — Koncert. 15,30 — Aud. 
dla dzieci. 15,50 — Muzyka. 16.00 — 
Dziennik popołudniowy. 17.00 — Mu­
zyka. 17.35 — Porozmawiajmy. 17.40 — 
Aud. poświęcona rocz. śmierci Okrzei. 
18,05 — Fala 49. 18,15 — Utwory Szy­
manowskiego. 18.45 — Aud. dla młod. 
19,15 — Słuch. 20.00 — Dziennik wie­
czorny. 20,40 — Muzyka ludowa. 21.15
— Aud. dla wsi. 21,30 — Rezerwa. 
22,00 — „Syn ludu“ . 23,00 — Ostatnie 
wiadomości. 23.10 — Program. 23,15 — 
Muzyka. 24,00 — Hymn i koniec au­
dycji.

PROGRAM LOKALNY
8.05 — Wiadomości miejscowe. 14,15

— Prasa Wybrzeża pisze. 14,20 — Wia­
domości miejscowe. 14,30 — Pog. dla 
wsi: „Poplony“ — opr. inż. Rostkow- 
ska, „Brucelloza“ — w opr. dr. Hal- 
kiewicza. 14,45 — Rep. morski — „Szla­
kiem Morskiego Batalionu“ — opr. J. 
Balcerak. 16.20 — Polska muzyka o- 
perowa — aud. słowno - muzyczna w 
opr. Bogusławy Wojciechowskiej. 22,20
— Codzienny przegląd wydarzeń. 22,30
— Koncert rozrywkowy w wyk. sek­
stetu Ksawerego Bujalskiego 1 soli­
stów
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DZIECI Z WYBRZEŻA N A  KOLONII W  ZAQRODNIE

Radosne s ą  dni makacii...
G odzina 12 w południe, po- [ cego, a wówczas szybko wycho- 

goda wspaniała, i właściwie i dzi na jaw, że. komuś tam „nig 
250 dzieci z sopockiej szkoły pod i dy nie chce się spać“' podczas 
stawowej Nr 3, przebywających ; popołudniowej ciszy, a ktoś dru 
na kolonii w Zagrodnie w woj. j  gi nie może doleżeć do rana, 
wrocławskim, powinno być, 'tak j tak mu tęskno do hasania po 
jak codziennie na spacerze albo j polach i wertepach. Czekaj brat 
na wycieczce. Chłopcy: 12-letni: ku, są na-to sposoby! Już cię 
Kazik Gutman, Leszek Jasiniak, ! upilnuje twój przodownik, byś 
Staszek Jaroszewicz i Leonek zanadto nie brykał, — zabawa

• zów radzieckich, i 
j jak działają zastosowane tam 
! automatyczne elektryczne urzą-

żurawski próbują jeszcze grać 
w siatkówkę na rozległym pla­
cu apelowym, ale gra jakoś 
„nie wychodzi“ . Coraz to któryś 
z nich podbiega do rozprawia­
jących żywo dziewczynek i do­
wiaduje się o przebiegu najważ 
niejszego w7 dniu dzisiejszym 
wydarzenia: o badaniu lekar­
skim.-

ROŚNIE ILOŚĆ KILOGRAMÓW

Na pięterku wielkiej sali gim 
nastycznej, zamienionej w okre 
sie kolonijnym na świetlicę — 
jadalnię, ekipa studenęka Aka­
demii Lekarskiej w Gdańsku 
przeprowadza szczegółowe i na­
der skrupulatne badanie dzieci.
„Na pierwszy ogień“ idą dziew7, - -  ------ - , .
czynki. Lekarz sprawdza prace ! nie odpowiedzi, skrupulatnie 
serca, stan uzębienia, gardło i notowane, przeobrażają się w 
Potem kontroluje się czystość komitecie partyjnym w długi 
skóry i włosów; wreszciemastę- 
puje moment kulminacyjny: 
ważenie.

Kolejno stają dziewczynki na 
wielkiej wadze, a młoda adep-

¡abawą, a konieczny wypoczy­
nek — wypoczynkiem.

Mają zresztą dzieciaki z cze­
go przybierać na wadze. Kuch­
nia jest zaopatrzona doskonale, 
a coraz to zagląda jeszcze do 
Zagrodna, tak jak i do wszyst­
kich innych kolonii z Wybrze­
ża, sekretarz powiatowy partii 
i wypytuje:

— A nie brak wam niczego?' 
Cukru macie dosyć? A jak wy­
gląda sprawa z pszennym pie­
czywem i bułkami? Aha, pie­
karnia ma trudności z wypie­
kiem tak wielkiej ilości pieczy­
wa. A po jakiej cenie kupuje­
cie owoce i kto je wam dostar­
cza?

Te pytania i otrzymywane na

czycielka pokazywała jeszcze sprzedaż. Centrala Zielarska juz 
dziewczynkom obrazki z kołcho oiiarowała dzieciakom pokaźną 

tłumaczyła kw7otę. będzie więc za co urzą­
dzić długą wycieczkę do Jele­
niej. Góry, albo nawet do Mu­
zeum Ornitologicznego W Cie­
plicach.

Dzieci w Zagrodnie bawiąc, 
się — uczą się i pogłębiają swą 
znajomość przyrody i życia wsi. 
a że dopisuje im humor, apetyt 
i pogoda, przeto wakacje są w 
pełni udane. Tylko... niektórzy 
rodzice mają się podobno poprą 
wić, bo piszą do dzieci zbył 
rzadko

HELENA CIEŚLIŃSKA

Henryk Popowicz :• Sopotu i Ma 
rian Latański, syn robotnika 
portowego z; Gdyni, z zapałem 
przygotowują się do ..ogniska"

tka wiedzy medycznej zapisuje 
wyniki. Coraz to now7a karta 
zdrowia wędruje do rąk „pani 
doktór", a  dziewczynki aż pisz­
czą z uciechy, gdy uda im się 
zerknąć i zobaczyć ■ zapisane 
cyfry. Wiesława Szewczyk z 
Państwowego Domu Dziecka w

komitecie partyjnym w długi 
łańcuch rozmów telefonicznych, 
których wyniki ułatwiają i wy­
gładzają życie dzieciarni.

MLEKO, CHLEB, LAS
Mleko, chleb, las — a to co 

znowu? Magiczne zawołanie, czy 
jakieś proste hasło kolonijnego 
dnia? Te trzy słowa, w takim 
właśnie ustawione porządku nie 
wiele powiedzą rodzicom, ale 
bogatą treść zawierają one dla 
pensjonariuszy kolonii.

W roku bieżącym po raz 
pierwszy organizatorzy kolonii 
dziecięcych postanowili usyste­
matyzować przebieg kolonijne­
go miesiąca. Chodziło o to, by 
wycieczki i spacery przyniosły 
dzieciom oprócz przyjemności 
również pewną dozę wiadomo­
ści z przyrody i gospodarki rol­
nej. Dlatego wyruszające co­
dziennie „w, świat“ pod kierun­
kiem przewodników grupy dzie­
ci nastawiają się na obserwację 
i zaznajomienie się z jednym z 
trzech wymienionych zagad­
nień. Grupa, w skład której 
wchodziły Czesia Gutman, Jan­
ka Egnyba, Ludwisia i Czesia 
Wierzbianki, Genia Kowalewska 
i Ela Prałat wybrały na przy­
kład przechadzkę do majątku 
państwowego. Godzinę czy pół­
torej spędziły w oborze a szwaj 
car wyjaśniał im obszernie, jak

dzenia. Oczywiście, że z tych 
wszystkich obserwacji i zapozna 
nia się z gospodarką mleczną 
wyrosła śliczna gazetka ścienna 
z fotografiami i opisami.

A ile dowiedziały się Mela Si- 
larska. Dorcia Bulczakówna i 
Hela Klejnówna podczas space­
ru w lesie! Zrywały maliny i 
jagody, przyglądały się ’“dzięcio- 
łowi i zbierały grzyby, ale rów­
nocześnie przodowniczka poka­
zała im’ drzewo chore, bo toczył 
je kornik i inne, zrujnowane 
przez jemiołę i grzyb drzewny. 
Uwadze dziewcząt nie uszły i 
sągi drzewa, przeznaczonego po 
wyschnięciu na opał i długie 
pnie sosen, czekające na wysył­
kę do tartaku. Znalezione oka- j 
zy szkodników leśnych spoczną ! 
w gablotce, ' która przyda się ' 
podczas lekcji przyrody, a ze- i 
brane naręcza kwiatu lipowego 
i ziół leczniczych pójdą

Chociaż un kolonii w
cg najchętniej /udu ii; 

sposób

Sokotow ca jest świetlica-stołówka, chłop 
aa świeżym powietrzu. Podobno w ten 

.lepiej smukuje ...

IMASI C Z  Y T EL W IC E  P I S Z / ^
Nie wolno zalegać z wypłatą poborów

W Państwowym Zakładzie Le 
czenia Zwierząt w7 Tczewie daje 
się zauważyć ze strony kierow­
nictwa brak zainteresowania 

na i dla potrzeb pracowników. Wy­

raża się to przede wszystkim w 
nieregularnym wypłacaniu upo 
sążeń. Pobory nasze powinniś­
my bowiem, w myśl umowy, 
otrzymywać pierwszego każde-

rcuiotwuwcgu 1VUU1U * * bfti vv J J ---------- - n
Sopocie, Gertruda Sobczykówna, | należy dbać o krowy, by dawały 
Julianna Smolikowska, Krysty- j dobrego, zdrowego i tłuste
na Tomaszewska, Irena Zającz - '
kowska, Cecylia Wicińska. Irka go mleka. Potem dziewczynki 
Piotrowicz, Henia Naumiak. i zwiedziły gospodarstwa chłop- 
Gertruda Kuziemska —  każda I siiie  ̂ oczywiście odrazu zauwa­

żyły różnicę w pielęgnacji by 
dła rogatego. Z minami fachów 
ców pytały chłopów, czym kar­
mią krowy i dlaczego bydło nie 
jest, tak jak w majątku pań­
stwowym, utrzymane we wzoro­
wej czystości. Wieczorem nau-

może się pochwalić zdobytym 
poaczas pobytu na kolonii jed ­
nym, dwoma, nawet trzema ki­
logramami przybytku. Jeżeli nie 
ma żadnej poprawy w wadze, 
albo co gorsza, ktoś nawet coś 
stracił, wówczas — ha, biada 
takiemu! Nie uniknie gorliwego 
wypytywania ze strony badaj ą-

— To wy taka jesteście?! A ja miałem o was całkiem 
inne wyobrażenie —  niecierpliwie powiedział Kudriaw- 
cew.

—  Jakie? Gorsze? Lepsze? Zresztą, co za rozmea — 
i tak nie dogadamy się.

Odwróciła się i patrzyła w okno. Nie słyszała nawet, 
jak Kudriawcew bez pożegnania wyszedł.

,.Poszłabym pracować do fabryki, stałabym się zno­
wu człowiekiem, ale przecież nie przyjmą, dla, nich han- 
dlarka-spekulantka — to samo co złodziejka“ —  my Gała 
Olga. — ,,Ale właściwie nim zaczęłam sama handlować, 
spekulantów nie bardzo poważałam“ ...

W dzieciństwie Olga zaznała i głodu i chłodu. Matka 
wcześnie owdowiała i z trudem utrzymywała córkę. Je­
dyny skarb rodziny — chuda krowa nie tylko nie dawała 
na utrzymanie, ale przysparzała jeszcze wydatków i kło­
potów.

Gdy Olga skończyła 16 lat, zaczęła pracować w fa­
bryce. Przyjęto ją tu życzliwie. Rada zakładowa, dj- 
rekter fabryki dbali o nią, dawali zapomogi, posyłali do 
sanatorium, gdy byia chora. I stopniowo Olga zaczynała 
zapominać o swoim smutnym dzieciństwie. Później stała 
się stachanowką. a gdy jeszcze wyszła zamąż za Alfero- 
wa —  wydawało się zarówno Oldze, jak i jej matce, że 
nigdy w ich domu nie będzie już biedy.

Przyszła wojna, Alferow poszedł na front, do miasta 
wkroczyli Niemcy i bieda znowu zajrzała do domu Alfe- 
rowych.

Na początku tylko po to. żeby nie umrzeć z głoou, 
a później coraz częściej jeździła Olga po produkty i tak 
wciągnęła się w życie spekulantów. Dlaczego nie prze­
stała handlować po wypędzeniu Niemców? Czy ogarnęła 
ją namiętność osiągania coraz większych zysków?

r  G Ł O S  #» O  «I_____
Przed międzynarodowymi mistrzostwami Polski

Tenisiści Czechosłowacji no kortach sopockich
Tegoroczny turniej tenisowy o , węgierskiej z Asbothem na czele, 

międzynarodowe mistrzostwo Pol- obecnie nadeszła z warszawy nowa 
ski, jaki rozegrany zostanie na kor | wiadomość: przyjeżdżają row-
tach „Ogniwa“ w Sopocie zapo- I nież zawodnicy Czechosłowacji, 
włada” się niezwykle interesująco. W skład ekipy wchodzą dwie ko- 
Jeszcze żadne mistrzostwa nie mia ; b iety— Miskora mistrzyni Lze- 
lv tak licznej i silnej obsady, jak w I chosiowacji i Rarkova_, oraz szes- 
roku bieżącym. \ eiu mężczyzn: Krejcik Ous iz

Donosiliśmy już o zapowiedzią- i Czechosłowacji), Zabrodsky, Mojan, 
nym przybyciu doskonałej drużyny ! Kunsfeld, Becka i Jayorsky.

Pod hasłem „Sprawny do Pracy i Obrony“
o b c h o d z i ć  , b ę € i ą

kolejarze -  sportowcy Święto Odrodzenia

cie ZKS „Ogniwo“ 
godz. 9 — 12 i 15

w Sopocie,
18. -

go miesiąca, a niestety otrzyma 
jemy je zawsze z kilkunasto- 
dniowym opóźnieniem, najczę­
ściej dopiero w połowie miesią­
ca. Stawia to nas nieraz w trud 
nej sytuacji finansowej. Warto 
też wspomnieć o sprawie szofe­
ra ob. Alojzego Łepaka, który nie 
otrzymał dotychczas wynagro­
dzenia za godziny nadliczbowe. 
Pracownik ten otrzymał doda­
tek rodzinny dopiero 5 lipca i 
to za kwiecień, maj i czerwiec 

I Władze zwierzchnie naszej in­
stytucji powinny zainteresować 
się ta sprawą.

L. D.
(nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI. Z  wypłatą po 
borów nie należy zwlekać. Sprc. 
wą poruszoną przez naszych 
czytelników powinno zająć się 
Prezydium WRN  — wydział we­
terynarii powodując uregulowa

zakła-

Po zakończeniu turnieju teniso­
wego o międzynarodowe mistrzo- . , - -
stwo Polski, przedstawiciele wszyst | nie terminów wypłat w 
kich państw, biorących udział w dzie. 
mistrzostwach, odbędą wspólną 
konferencję, na której m. in. omó­
wiona zostanie sprawa, zacieśnienia 
współpracy w dziedzinie sportu te­
nisowego między państwami demo 
kracji ludowej oraz plan imprez 
na rok 1951.

W obradach weźmie również u- 
dział przedstawiciel Bułgarii.

Lepiej zaopatrzyć
„ S t o c z n i a D k ę ^

Dzień Sfź hfSta. TcolófArió4 Wy­
brzeża będą obchodzić szczególnie 
uroczyście.

Próba sprawności w 3-boju lek­
koatletycznym, w której udział wez 
mą piłkarze, siatkarze, koszykarze, 
bokserzy, lekkoatleci, wioślarze i 
tenisiści, odbywać się bedzie w 
Gdańsku, dnia. 22 lipca o godzinie 
10, na boisku „Gwardii“ przy ul. 
Elbląskiej.

Sekcja pływacka „Kolejarza“ — 
„Gedanii“ wyjedzie w dniu tym do 
Wejherowa, gdzie na tamtejszym 
basenie przeprowadzać będzie pró­
bę zdobycia odznaki SPO w pływa­
niu.

Następnego dnia, tj.7 w niedzielę 
sekcja weźmie czynny udział w pro 
pagandowych zawodach pływackich

w Sopócić ^- „wpław dookoła nio- | 
la“ .

W ramach akcji łączności mia­
sta ze wsią dwie drużyny piłkar­
skie „Kolejarza — Gedanii“ ro­
zegrają spotkanie propagandowe w 
Wielkiej Wsi.

Pozą tym sekcje siatkówki żeń- i 
skiej i męskiej odwiedzą wieś | 
Chmielno w powiecie kartuskim. ]
Obydwom ekipom towarzyszyć bę­
dą czołowi lekkoatleci.

Zarząd ZKS „Kolejarz — Ge- j 
dania“ w celu zdopingowania zawo 
dników do uzyskania w tym dniu 
jak najlepszych wyników ufundo- I 
wał 26 cennych nagród indywidu- . 
alnych. Nagrody te otrzymają za­
wodnicy, którzy specjalnie wyróż- | 
nią się w próbie zdobywania od­
znaki SPO.

Przedsprzedaż biletów wstępu 
odbywa się codziennie w sekretaria

Z międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego Polska — Wf 
gry. Pieg z przeszkodami na 
3 kat. Prowadzi hielas (Polska.j * sklepem

Ną terenie Stoczni Gdańskiej 
znajduje się kiosk GSS pod naz­
wą „Śtocznianka". W kiosku 
tym jednak otrzymać można tyl­
ko lemoniadę i słodycze. Robot­
nicy pracujący w godzinach nad­
liczbowych, nie mogąc w kiosku 
kupić artykułów spożywczych, 
zmuszeni sa udawać się do skle­
pu spożywczego przy ul. Wało­
wej, którego właścicielem jest 
ob. Mączyński. Sklep ten, jedyny 
punkt sprzedaży w obrębie kilku 
ulic, sprawia wrażenie śmietni­
ka. Panujące tam warunki higie­
niczne odstraszają każdego ku­
pującego. Jest rzeczą eonaj- 
mniej dziwną i niezrozumiałą 
dlaczego komisja sanitarna nie 
zainteresowała się dotychczas tym 
sklepem i jego niechlujnym wnę­
trzem.

S. WASILEWSKA
OD REDAKCJI. GSS powin­

na zatroszczyć się o zaopatrze­
nie w artykuły spożywcze kio­
sku, położonego na terenie 
Stoczni Gdańskiej, a komisji 
sanitarna zainteresować się 

ob. Mąćzyńskiego.
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i S E K R E T A R Z  O R G A N IZ A C J I  
P A R T Y J N E J  i

Przed oczyma Olgi przewijał się hałaśliwy tłum han­
dlarzy na targu, pociągi, dalekie podróże, ironiczne uś­
miechy koleżanek fabrycznych, sąsiadów. Nikt nie za­
zdrościł jej łatwej pracy, łatwych zysków, a ona zazdro­
ściła wszystkim. Nikt niczego się nie bał, a ona bała się 
wszystkich...

Olga narzuciła na siebie palto i wybiegła na ulicę. 
Niebo było ciemne i ponure. Zbliżał się południowo-za­
chodni huragan. Pójść czy nie pójść do dawnej koleżan­
ki?... Na pewno poradzi... Trzeba iść.

I  poszła.
Gdy Kudriawcew wrócił od Alferowych do domu, dłu­

go leżał na łóżku, o niczym właściwie nie myśląc.
Ciotka Maria zajrzała do pokoju:
—  Matwieju Iwanowiczu, może zjecie kolację -?
—  Nie, dziękuję.
— Spójrzcie no, nad portem wywieszono sygnał alar­

mu, zbliża się chyba burza.
Kudriawcew podbiegł do okna. Istotnie na sygnałowym 

maszcie wywieszono czarne kule. Zbliżał się huragan z za­
chodu. Niebo jeszcze czyste, ale drzewa szumią już nie­
pokojąco. Na horyzoncie rosną długie, białe smugi, sły­
chać huk —  to wiatr zrzuca kawałki dachu zniszczonych 
domów. Kudriawcew ubrał się prędko.

__ Dokąd? —  z przerażeniem zapytała ciotka Maria.

—  Do portu.
Kudriawcew nie słuchał rad ciotki Marii, zapiął płaszcz 

pod samą szyję i wyszedł. Nie sposób było zamknąć 
drzwi. Kudriawcew napierał na nie całym ciężarem swego 
ciała. Nareszcie drzwi zostały zamknięte, ale Kudriawcew 
był już przemoczony do nitki. Naciągnął głębiej czapkę 
i ruszył naprzód pod potoki wody, jakby dawał nurka w 
morze.

W porcie ogłoszono stan wyjątkowy. Tragarze rato­
wali ładunki, nakrywając je ! brezentem. Deszcz lał stru­
mieniami. Jak to dobrze, że na molo nie ma zboża. Kilka 
brezentów pływało już w morzu, porwał je wiatr. W ma­
gazynie przeciekł sufit — zalało kilka skrzyń z herbatni­
kami. A  jednak na molo zgromadziły się tłumy łudzi. Każ 
dy chciał pomóc, ratować ładunki, czy też w inny sposób 
zapobiec zniszczeniom.

Nad ranem burza ucichła. Jak się okazało, mimo 
wszystko nie wyrządziła większych szkód. Tej nocy ani 
Sablin, ani Kudriawcew nie nocowali w domu.

Nad ranem na molo było pełno ludzi, wszyscy dysku­
towali o wydarzeniach ubiegłej nocy. Kudriawcew był 
także na molo. Z tłumu podeszła do niego kobieta. Ubrana 
w rybacki nieprzemakalny płaszcz i wysokie buty, Olga 
wyglądała poważniej niż poprzednio.

— Czy wy do mnie?
—  Chciałabym... pracować w porcie.
Za plecami Olgi stała młoda stachanowka — Nadia 

Kriukowa, do której ubiegłej nocy udała się Olga po radę.
—  Trzeba jej pomóc, ona nie może teraz wrócić do

męża, przecież przez nią będą jego wytykali palcami, 
przykro jej będzie... ,(C. d. n.)
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